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Telefon 222-22 


oskarżonych Libermana, Barlickiego, Dubois i Pragiera 
Wyrok w procesie brzeskim nasłąpi we wiorck imh w środę 


Warsz. koresp. „Głosu Poran plet sędziowski wszedł na salę 


Aego“ (Fr.) telefonuje: 
Wezoraj salę sądową zapełni 


ły tłumy publiczności. Wszyscy | SŁUGUJE 


są ciekawi ostatniego słowa o- 
skarżonych. 
O godz. wpół do 11-ej kom- 


Co powiedział 


Poseł Lieberman wstaje i tak 
zaczyna przemawiać: 

— Wysoki sądzie, ustąwa sta 
nowi, że ostatni głos po walce 


stron przysługuje oskarżonym. | obecny oskarżyciel eny | 
spojrzeć w oczy | jest tylko prok. Rauze) dziwił, 


Mają sobie 


i przewodniezący oświadczył: 


.— OSKARŻONYM PRZY- 
PRAWO OSTA- 
TNIEGO SŁOWA. CZY OSK. 


LIEBERMAN CHCE Z NIEGO 
SKORZYSTAĆ? 


pos. Liberman 


odezwania się. 
usiłował! odpowiedzieć na pyta- 
nia, jakie go dręczyły. Dlteze- 
gośmy się nie przyznali? Dziś 


wprost, sąd i oskarżeni. Ten co | się dlaczegośmy się nie przy- 
może odebrać wolność i ten, eo | znali. Dlaczego p. Witos i ja 2 
może ją stracić. Sąd: ma spoj- piosenką na ustach, przypuść- 


rzeć w duszę, aby wiedział ko-|my z „Pierwszą Brygadą" 
aby po | poszliśmy do więzienia, 
gdy za-|tem na innych procesach opo- 


go sądzi. Pragniemy, 
miesiącach rozprawy, 
bieramy głos, sąd zapamiętał 
nasze oblicze duehowe. Oskar- 
żenie czyniło wszelkie wysiłki, 
aby przedstawić naszą działal- 
ność w sposób zniekształtony, 
oczekiwaliśmy, że usłyszymy, 
2o nam zarzucają, co nas ob- 
ciąża. Miast tego, usłyszeliśmy 
wycieczki osobiste, szczególnie 
zaciekłe, jeśli chodzi o moją o- 
sobę. Nie przywiązywałem i 
nie przywiązuję do nich wagi 
tak, jaki do wycieczek w gaze- 
tach rządowych. Oceniam je 
zgodnie z ich poziomem meral- 
nym, 


Dlaczegośmy się 
nie przyznali 


ea Prawda, że p. prokurator 
okazał swego rodzaju skruchę 


nie 
a po- 


wiadałby pan prokurator ze 
wzruszeniem, jaktośmy szli do 
więzienia i radziłby to robić in- 
nym. 

Tak samo mogliśmy się przy 
znać, gdyby nam zarzucono usi 
łowanie włamania się do ban- 
ku. I w tym wypadku można- 
by nam również powiedzieć: 
„Jakto, pierwszy z hrzegu zło- 
dziejaszek do winy się przyzna 
je, a wy się przyznać nie chce- 
cie?“ 


— Mówiono dużo o tych ry- 
cerzach wolności, tych obec- 
nych rycerzach wolności. “Czy 
oni zawsze przyznawali się do 
czynu, czy czasami nie symu- 
lowali obłąkania, byle się wy- 
dostać na wolność. Były to cza 
sy wprawdzie zaborcze, ale ja 
nie wiem, czy jest takiem szczę 


w replice. Szkoda, że tak pó- |Ściem być oskarżonym przez 


áno. Byłby 1miknął niejednego | polskiego prokuratora, aby się 


Japończycy pra 


Mimo to, będę | 


(obecny | 


umer 


pge 


l 


Poseł Liberman 
iprzyznać do niepopełnionych 
win, 


Glemencean Witos 


Cały kraj i prawdopodobnie 
panowie oskarżyciele wiedzą, 
że w czerwcu 1930 r. nikt rewe 
lueji nie planował. Pod jednym 
względem przyznamy się chę- 
tnie, że to, co nazwano konfe- 
deracją, było,, że inteligent, 
chłop i robotnik podali sobie 
ręce, aby wynieść ponad partję 
wartości moralne, aby dojść do 
panowania prawa i móoralno- 
ści. Dosyć często w miejscu 
miarodajnem polityka nazywa 
się fałszywa grą. Tak mie jest. 
Każdy bezstronny ocenił poryw 
mas ludowych, 
nas 


MA. UEEZ c » 


na kongresie krakowskim 


zgromadziły. Z Belwederu sły- 
szy się słowa, że naród polski 
jest zły i głupi. A my mówiliś- 
my do narodu, że nie jest 04 g- 
ni glupi, api zły, że w każdej «- 
poce wydawał z siebie wielkich 
ludzi, stwarzał wislkie-czyny.; 
miał szlachetne impulsy. A gdy 
przyszła pierwsza wojaua Pol- 
ski Niepodległej, naród posta- 
wi} chłopa, aby kraj Tatował. 
We Francji postawiono wtedy 
czlowieka, który całe życie był 
pyskaczem i, mimo, że miał ko 
ło siebie Focha, jego właśnic— 
Clemenceau — nazwano ojcem 
ewycięstwa., A my, w analogicz 
nym wypadku postawiliśmy na 
czele chłopa, który zdziała! to 
samo; co “Clemenceau — był: 
ojcem zwycięstwa. 


Frak atwokzcki 


I dlatego nie można © nas 
mówić, że jesteśmy małym na-| 
rodem. Jesteśmy narodem wiel 
kim, który dużo cierpiał, ale 
którego lud potrafi stanąć na 
wysokości zadania i dlatego nie 
wolno go deptać, nie wolno dep 
tać woli i godności. I mówiliś-| 
nv do tego ludu, że ma on kon | 
stytucję, o której marzyły po- 
kolenia i wzywaliśmy go do jej 
obrony. 

Myli się oskarżenie publicz- 
ne, jeżeli jako motyw, jako mo 
tor maszego działania, podaje 
nienżwiść., O mnie tutaj mówio 
no, że dlatego montowałem 
lont, którym chciałem kraj za- 
topić we krwi, bo p. Piłsudski 
wydrwił mój trak adwokacki. 
Frak, jak wiadomo, nie jest 


które się koło|symhbolem urzędu adwokata. I 
dlatego ja miałem «wywo!ywać 


Interwencia Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji 


Równoczesne demarche przedstawicieli trzech mocarstw u rządu tokijskiego 


LONDYN, 7 I. Oddziały ja- 
pońskie po zdobyciu Czing- 
czad posuwają Się ustawicznie 
dalej na południe i zajęły już 
miasto Hulu-tau, Przednie stra- 
że japońskie wkroczyły już do 
miasta Szanhaikwan. 


Chińczycy obawiają się, że 
operacje te zmierzają do zaję- 
cia Tien-fsinu, poczem następ- 
nym etuvem miałoby być zaję- 
ele Pekinu, 


MOSKWA, 7 J. (PAT). We- 
dług doniesień koresponden- 
tów sowieckich w Tokio, wezo- 
raj po popołudniu wojska ja- 
pońskie zajęły port Hu-lu-Da- 
le, odległy o 200 km. od Tien- 
tsinu. 


Z Szanghaju donoszą, że 
dwie dywizje wojsk japońskich 
rozwinełv ofenzywę, forsując 
linję kolejową Mukden — An- 
dun, 


SZANGHAJ, 7 I. (PAT). We- 
diug depeszy z Tien-tsinu woj- 
ska japońskie rajęły dzisiaj ra- 
ne Szang-Hai-Kuan, w pobliżu 
którego Wielki Mur ©hiński do 
tyka morz&. 


WASZYNGTON, 7 I 


(Tel. | 
whl) Z inicjatywy Stanów Zje-|rji 


Francji, które -w liczbie dzie- 
wieciu państw podpisały trak- 
tat 1922r. w Waszyngtonie, 
gwarantujący t. zw. „otwarte 
drzwi* w Mandżurji i nietykal- 
ność Chin, Odpowiednie de- 
marche przesiwko śkcji japoń- 
skłch sił zbrojnych w Mandżu- 
uczynią u rządu w Tokio 


dnoczonych podjęta zastała in- | posłowie wymienionych trzech 


terweneja Ameryki, Anglji 


i | mocarstw rówcocześnie. 


rewolucję, że z przekąsem mð- 
wiono o fraku. 


Sława Piłsudskiego 
i Kościuszki 


— Nie. To nie nienawiść by: 
ła motorem naszego działania, 
Ta jest konflikt, do którega 
dojść musiało. P. mf%rsz, Pil- 
sudski jest wielbicielem jednej 
władzy. My mamy ideały demo 
kracji. Ci, eo stoją przeciw 
nam, mają tak zw. ideologję. A 
róż to jest ta ideologja? Ideolo 
gja bez idei. Samochwalstwa z 
jednej strony i babwochwa- 
stwa z drugiej strony, My wic- 
rzymy w naród. Pe tamtej stro 
nie mówi się, że to stado, nad 
którem panować trzeba siłą 
bata, 


Musiało przyjść do kon- 
fliktu. My, socjaliści, choć wy- 
znajemy  materjalistyczny po- 
gląd na dzieje, to znaczy mówi 
my, że rozstrzygają zmiany eko 
nomiczne, wiemy, że w niejed- 
<«vm _inomencie  dziejowym 
wpyw na kształtowanie się lo- 
sów świata czy poszczególnych 
narodów posiadają połęźne jin- 
dywidualności — genjusze. Ta 
kim genjuszem był Kościuszko, 
Gdy wybuchła wojna i powsta- 
ły legjony odrazu okrzyknęły 
genjus”em marsz. Piłsudskiego. 
I gdy Polska zosta!a wskrzeszo 
na, postarano się, aby sława 
Piłsudskiego zatarła hraz Ko- 
ściuszki. Ten, «co się nikomu 
nie kłaniał, ani carom, ani Na- 


poleonawi, bohater dwuch 
światów, poszedł w kąt. A my 


właśnie w tej konfederacii kra 
kowskiej doszliśmy čo przeko- 
nania, że po przez burze nale- 
ży naród prowadzić ku ideałom 
Kościuszki. Jego ideały zostały. 


Jestem szczęśl wy 


Dziś obóz sanacyjny chce o- 
przeć przyszłość narodu na nie 
wolniczem posłuszeństwie, Glo- 
si się hasła, że Polska nie. nale 
ży žo Zachodu, że jest krajem 
wschodnim i trzeba rządzić 
wschodniemi metodami, Wy- 
czuliśmy istniejące w *"naro- 
dzie pragnienie wyratowania 
krajn z tej sytuacji. Jeżeli dąży 
liśmy do usunięcia tego rzadu, 
ło nie dłatego, abyśmy mieli 
wziąć władzę, ale dlatego, żeby 
przyszli ladzie dobrzy, dobrego 
serea, Żądaliśmy, aby przy- 
szedł rząd, któryby ukończył te 
nieustanne hocki klocki i przy- 
sttąpił do rozwiązania wielkich 
Pk ady: pk MY ARA 


(Dokończenie na stro- 
nicy 3-ej) 
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Obrońca posła Duhois 
K. Sterling powiedział: 

„Niech nikomu się nie zdaje, 
że pięść jest symbolem silnej 
wladzy, że „bat“ pochodzi od 
słowa „Batory“ i że batożyć 
przez „ź* ezy przez „rz* to jest 
jedno i to sama“. 

Uwaga mee. K. Sterlinga jest 
bardzo aktualna, gdyż nie brak 
u nas ludzi, nie odróżniających 
„bałożemia* od „bałorzenia*. 

Jedną z maksym batorzenia 
(ad Batory) przypomniał nie- 
dawne p. A. Nowaczyński, cy- 
tująe następujące słowa Stefa- 
na Batorego, wypowiedziane na 
posiedzeniu sejmu w lipcu 
1585 r, po powrocie z wojny i 
po zdobyciu Połocka: 

„Moja chwała bowiem Waszą 
jest i naodwrót: Wasza chwała 
moją jest“, 

W niniejszym artykule inte- 
resuje nas batożenie przez „ż*, 
a raczej „ideclogja“ tych publi 
eystów, którzy przyjmują bat 
za symbol silnej władzy, a na- 
wet i państwa. 


adw. 


Problem hatożenia jako sy- 


stemu rządzenia wywołał po- 
ważną dyskusję na łamach 


„Czasu*. Heroldem bata okazał 
się dr. Jan Hupka, którego tezę 
zbija redaktor „Czasu“, p. prof. 
Stanisław Estreicher w eytowa 
nym już przez nas artykule, tło 
maącząc dr. Hupee et consorfes 
podsławowe pojęcia prawa pu- 
blicznego. 

Artykuł prof, Estreichera jest 
tem ciekawszy, iż w istocie bro- 
ni on tezy polskiej opozycji, tej 
tezy, która powtarza się we 
wszystkich mowach, tak oskar- 
żonych jak i ich obrońców, na 
procesie brzeskim. 


Teza p. dr. Hupki, gloryfika- 


tora batożenia wygląda nastę- 


pująco: 

„Bat jest jednym z koniecznych 
instrumentów każdego rządu. Bez 
bata nie można rządzić żadnym na- 
rodem, a zwłaszcza tak rozwichrze 
nym i warcholskim, jakim jest na- 
ród (sic!) polski”, 

„Moskale rządzili polakami 
przez półtora wieku i to mimo po- 
wstań — z wielkiem powodzeniem 
— przy poniocy bata i pozostawili 
nawet w wielu polskich sereach 
toś nakształt tęsknoty za batem. 

„Bat jest niezawodnie potrzeb- 
ny. Cały tylko sekret w tem, by 
go nie uważać za główny instru 
ment, tylko za jeden z pobocz- 
nych i by pamiętać, że bat może 
być skutecznem lekarstwem na 
warcholstwo, nie pomoże jednak 
nie przeciw zrozpaczeniu. 

„Toteż tylko aktywny w stosun 
kach politycznych i gospodarczych 
rząd... może z powozenieni i po- 
żytkiem posługiwać się w razie po 
trzeby nawet batem. 

„Bat musi się wreszcie znajdo- 
wać w rękach ludzi mądrych i zrów 
noważonych. Powinien być używa- 
uym sprawiedliwie t beznamiętnie. 
Bo gdy tylko raz zawładnie batem 
namiętność i mściwość, zmieni się 
on wcześniej czy później w zwy- 
czajny kij, a kij jak wiadomo, ma 
dwa końce”. 

Przytoeczona apoteoza knuto- 
kracji nie jest wprawdzie abso- 
lutna obroną batożenia, ale 
ograniczenia, warunki, które 
autor stawia batożeniu. są bez 
znaczenia, są pustym frazesem. 
Przecież w systemie knutokra- 
cji właśnie osoba, - dzierżącego 
bat, decyduje sama, czy należy 
puścić bat w rnch czy nie. To 
też w systemie knutokracji bat 
zawsze jest „mądry i zrówno- 
ważony, sprawiedliwy i: bezna- 
miętny*, 

Knutokracje; „batarchje*, tak 
samo jak i tak zwane rządy do- 
brego tyrana, są Frządami despo 


tycznemi, 


Per longum et latum, w dłu- 
gim wywodzie tłomaczy to dr. 
Hupce prof. S. Estreieher. 

Przypomina gn, iż podług 
podstawowej maksymy prawa 
„nemo judex in causa sua“, ba- 
tożący rząd nie może być sę- 
dzia we własnej sprawie. 

Twierdzenie dr. Hupki, iż 
„bat nie powinien być jedynym 
instrumentem rządzenia“ wy- 
wołuje następującą druzgocącą 
uwagę prof. Estreichera; 


„Przez rządy batem, pisze prof. 
S, Estreicher, możemy rozumieć 
rządy oparte na policyjnych re- 
presjach, skierowanych przeciwko 
ludziom których się tylko podejrze 
wa o „nieprawomyślność” wobec 
rządu, ale którym się w drodze le- 
galnej nie może żadnej konsekwen 
tnej,winy udowodnić — albo też 
rządy, posługujące się ustawami 
ad hoc, czyli ustawami wyjątkowe 
mi, prześladującemi pewne osoby 
lub grupy osób”, 

„Rządy batem są to rządy poli- 
cyjne, które nprz. w Rosji „opiera 
ły się na elastycznem pojęciu 
„nieprawomyślności” i wypowie- 
działy bewzględną walkę każdemu 
kto słusznie lub niesłusznie mógł 
być zaliczony do  nieprawomyśl- 
tych. Stworzyły osobną armię u- 
rzędników i żandarmów, szukają- 
cych za nieprawomyślnymi i stwo- 
rzyły osobne metody śledzenia o- 
sób o nieprawomyślność podejrza- 
nych zapomocą szpiegów i prowo- 
katorów, opłacanych z funduszów 
policyjnych. Doszły w tem do 9- 
gromnej perfekcji, Nie było w 0- 
bazie „nieprawoniyślnym” niemal 
żadnego zebrania, niemal żadnej 
akcji, w której nie znałazłby się 
szpieg rządowy”. 

Powołując się na prace p, J. 
Kucharzewskiego, prof, Estrei- 
cher podkreślą, iż rządy batem 
demoralizowały w Rosji całe 
życie polityczne, i pisze: 

„Akcja prześladowania, podjęta 


ptzez rząd demoralizowałą i kruszy 
ła Stronnictwa oPozycyjne. To jest 


niewątpliwe i to występuje wszę- 
dzie, gdzie rząd oddziaływa na spo 
łeczeństwo zapomocą „bata”. Opo- 
zycjęsjewną może on istotnie unie- 
możliwić, ale ten Silniej prowadzi 
to do oPozycji tajnej, wyrażającej 
się w spiskach i konspiracjach.., 

„Spiski i zdrada są bronią nie- 
wolników. Biada społeczeństwu, 
które chwyta się tej broni i do niej 
ogranicza swoje życie polityczne. 
A bat w reku rządu, choćby nawet 
najmadrzejszego, zawsze ostatecz- 
nie do tego celu doprowadza”. 

Teza ogólna prof. S. Estrei- 
chera brzmi: 

„Rząd silnej ręki powinien być 
legalny, jeśli ma rządzić dobrze, a 
rządy „batem” to silne rządy środ 
kami nielegalnemi... 

„Metody spiskowe kwitną naj- 
więcej tam, gdzie po stronie rządu 
niema kultu dla prawa, zaś wszę- 
dzie tam, gdzie kult ten istnieje, 
spisek obumiera, staje sie niepo- 
trzebny i nie odgrywa w życiu pu- 
blicznem większej roli. 

„Im więcej legalizmu po stronie 
rządu, tem więcej legalizmu po 
stronie opozycji, Jest to jedno ze 
„Śpiżowych” praw życia politycz- 
nego”. 

Knutokraecji przeciwstawia re 
daktor „Czasu“ drogę ustaw, 0- 
graniezających nadużycia „wol 
ności*, która to droga zarazem 
edukuje „Społeczeństwo w- du- 
chu poszanowania praworzad- 
ności i umiaru w wolności*. 

Ale to poszanowanie. prawa 
obowiązuje. przedewszystkiem 
rząd. Gdyż tam, gdzie ze strony 
rządu niema poszanowania pra 
wa, gdzie za pomoca kunsztow- 
nej interpretacji nibyto prze- 
strzega się litery prawa, unice- 
stwiając zarazem jego ducha, 
tam i społeczeństwo przestaje 
wierzyć w prawo i nie dowie- 
rza zdemoralizowanemu sądow- 
niectwu. W podobuej atmosferze 
stosunek narodu de prawa Od- 
powiada scepłycznej maksymie 
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© BATOŻENIU 


chłopa rosyjskiego: „zakon ezto 
dyszło, kuda powierniosz, tuda 
i wyszło*, 

Przeciwstawiając się knato- 
kracji, prof, Estreieher zapew- 
ne rwzyłączyłby się do następ 
nego zdania Hr. Cavour'a: 

„Nie mam żadnego zaufania do 
dyktatury. Wierzę, że z parlamen- 
tem można to zrobić, coby się nie 


udalo nigdy absolutyzmowi, Trzy- 
nastoletnie doświadczenie pouczy- 


lo mnie, że uczciwy i energiczny 
minister, który nie potrzebuje się 
obawiać żadnych rewelacji z try- 
buny i nie da się zastraszyć gwał- 
townym partyjnym wałkom, może 
wszystko otrzymać od parlamentu. 
Nigdy nie czułem się tak słaby, jak 
wtedy, kiedy izby były zamknięte” 

Czytając uważnie powyższe 
cytaty, konfrontując je z rze- 
czywisłaścią powojenną, czytel 
nik przyzna, iż mieliśmy prawo 
„zaanekłować* prot. S. Kstrei- 
chera na rzecz opozycji. A to 
temhardziej, iż za wyjatkiem 
kilku wierszy, nie mających za- 
sadniczego znaczenia, artykuł 
redaktora ` „Czasu zostałby 
przez całą prasę sanacyjną zi- 
liczony do „kiereńszczyzny*, o 
ilchy był podpisany przez pu- 
blicystę opozycyjnego. 

S. CZECZELNICKI. 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYCZNA 


karela 5 
pod kierunkiem 
D-ra Lubicza 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na schorza= 
ło kręgosłupy, aparatv oilo- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce ete, 


|-szy dźwiękowy 
Kino-fTeatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza 20. 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO 


m RE 

c <= 
o 

vS 

vÉ 

ay 

Nd Porywająca muzyka w wykona- 

A g niu światowej sławy orkiestry 
g cygańskiej pod batutą 


Najnowsze arcydzieło Joe May'a 


Jej ekscelencja MIŁO 


Annabella | 


W roli 


główn. 


Początek o godz. 


g! 


OrAZ 


Najwspanialszy nadprzebój. Piosenki w języku rosyjskim. Reż. genjalnego angielskiego Pudowkina Williama Willeot'a pt 


Romanse bygasaie = + Brygida Kelm « JÓZEL Schita 


Bilety ulgowe i passe- p prócz urzędowych nieważne aż do odwołania, ` 
4, w soboty, niedziele i święta o 


v 
> 
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Popularne piosenki najmodn. kompozytora Paryża Waltera Jurmana 
Foxtrott: „Czy znasz mój rytm“? 
Walc: „O tobie myślę całą noc“ 

"Tango: „Ty nie jesteś pierwsza", 
Nadprogram dodatek dźwiękowy 
Początek o g. 4.30, w soboty i niedziele o-g. 

Passe-partout i bilety ulgowe nieważne, 


12 w poł. 


Dziś i dni następnych! Pierwszy sowiecki dźwiękowiec realizacji perłv rosyjskich reżyserów Sergjusza Eisensteina 


BŁĘKIINY EXPRESS 


Dramat z krainy Wschodzącego słońca. — 
Udział biorą wieley artyści teatrówrosyjskich 
wytwórni Meżrapom - Ruś Moskwa. 


Nad program: Małżeństwo z roxsądku doskonała nowela Czechowa, obrazująca przedwojenne życie wyższych urządników w carskiej Rosji. 


OR © g. 4 p. p. Passe-partouf, bilety ulgowe oraz wejściówki, prócz urzędowych — nieważne do czasu odwołania. 
— Ceny miejsc nie 43% sojka 


wszystkie miejsca po 50 gr. 


i1 złoty. 


Grand-Kino 


Epokowa kreacja słynnego WAL- 
LĄCE'A BEERY w arcydziele dźwię- 
kowem reżyserji GEORGA HILLA p. t. 


Dźwiękowy Kino -[ealr 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


Nieodwołalnie 
dziś poraz ostatni! 


Anna May Wong i i Sessu Hayakawa. 


W rolach 
głównych: 


Ceny miejsc popularne | 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 


Sala mocno ogrzanal 


„SZARY DOM 


W rolach głównych: Lewis Stone, Robert Montgomery, Leila Hyams. 


Nadprogram dźwiękowy dodatek Paramountu i akłualności z kraju. 
Początek w dni powszednie o 4.30 w soboty i niedziele o 12.30 


cienie 


— Na pierwszy seans 


$9 Szare twarze, 


klątwa Rodu Mandarynów 


Nadprogram: Najnowszy dodatek kreskowy Fielschera, tygodnik 
dźwiękowy oraz patronie zagraniczna kronika P.A.T.-a 


szare 
gehenna 


szare życie, 


istot ludzkich, 


i bunt, to tragedja. więźniów 


zagadnień. 
dlatego ja, 
stem szczęśliwy, mimo to wszy- 
stko, co mnie spotkalo w śledz 
twie i potem, żem wziął udział 
w tym ruchu wyzwołeńczym. 


Rezygnacja 
marsz. Piłsudskiego 


Wysoki sądzie! I 
jako socjalista łe- 


Oskarżyciele mawiali tutaj, 
że P, P, S. jest w stanie rozkła- 
du. Prawda, nasyła się nam 
konfidentów, wywiadowców i 
mówiąc językiem bardzo wiel- 
bionego przez p. prokuratora 
Choińskiego,  najróżnorodniej- 
szej hołoty bez liku. Ale czy to 
ma świądczyć o rozkładzie part- 
tji? " 

Żeby nas zupełnie zniszczyć, 
wprowadza oskarżyciel prze- 
ciwko nam jako świadka mar- 
szałka Ignacego Daszyńskiego. 
Odczytywał tu jego broszurę, 
wtedy, kiedy wierzył jeszcze w 
wielkoduszność í demokra- 
tyzm, genjusz swego przyjacie- 
la. Szkoda, że Daszyński nie 
mógł z powodu choroby stanąć 
przed sądem. Daszyński nie kry 
je się ze Swą pomyłką. Przeciw 
stawił się mężnie temu, który 
przekreślić chciał wraz z całą | 
swą przeszłością i przyszłość 
socjalizmu. 
PEWNEJ NOCY WÓDZ NA- 
CZELNY WSKUTEK KLĘSKI 
NA FRONCIE, W NAJWYŻ- 
SZEJ ROZPACZY WNIÓSŁ 
NA RĘCE WITOSA W OBEC- 
NOŚCI DASZYŃSKIEGO RE- 
7YGNACJĘ Z URZĘDU NA- 

CZELNIKA PAŃSTWA. 

Daszyński wraz z Witosem 
wstrzymali go od tego kroku, 
oparli się rezygnacji. I w 9 lat 
później obaj przyjaciele: mar- 
szałek Piłsudski 


i marszałek 


Daszyński stanęli przeciwko 
sobie oko w oko, jako przeci- 
wnicy. 


Biada narodowi, 
który milczy 


Zamachy va demokrację i na 
parlamentaryzm nie są rzeczą 
nową. Przed kilkudziesięciu la- 
ty na widowni francuskiej uka 
Boulan- 


zała się postać gen. 


Dr. Tad. Mendrys 


na miejsce zmarłego 

pos. Waryńskiego 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telef.: 

Na miejsce zmarłego tragicznie 
$. p. dr. Tad. Waryńskiego, wej- 
dzie do sejznu z listy B. B. dr. Ta- 
deusz Mendrys, urzędnik w mini- 
stertwie oświecenia. 


Gol. Nakoniecznikow 
prezesem Z.U.P.U. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Na zasadzie nowego statutu 
minister pracy mianował no- 
wego prezesa nowego zarządu 
Z. U. P. U. Został nim p. Bole- 
sław Nakoniecznikow, brat wi- 
ceministra spraw  wewnętrz- 
nych, a sam dyrektor urzędu e- 
migracyjnego. Zachowa on o- 
bydwa stanowiska. 


LAŁ 


o Polsce w Ameryce 

BERNO (Szwajcarja), 7.1. (PAT) 
W związku z wyjazdem Paderew- 
skiego do Stanów Zjednoczonych 
donoszą, że Paderewski Po ukończe 
nin wszystkich koncertów ma za- 
miar wygłosić szereg odczytów pro 
pazandowych o Polsce, 


gera. Naród szedł za nim. Na- 
rzekał on na parlamentaryzm, 
na nadmiar wolności i wtedy. 
kiedy tak ostro występił prze- 
ciwko „pyskaczom'*, na trybu- 
nę wszedł przyszły ojciec zwy- 


cięstwa Clemenceau, mówiąc: 
„Te dyskusje parlamentarne, 


które para z równowagi wypro 
wadzają, — są dla nas chlubą. 
Biada norodawi, który milczy”. 

Tak jest. Biada narodowi, 
który nie dyskutuje. Biada na- 
rodowi, który milczy wówezas, 
gdy naruszane są jego zasadni- 
cze prawa. Dlatego zwołaliśmy 
w Krakowie wielkie masy i po- 
wiedzieliśmy: „Wasz glos musi 
zabrzmieć, gdy się rozstrzyga 
pytanie, czy polacy mają żyć w 
wolności“, Jedni chcą oprzeć 
życie narodu na prZwie i praw- 
dzie, a drudzy na hacie. Wy- 
bitny przedstawiciel konserwa- 
tyzmu polskiego wobec świata 
calego mówił niedawno: „Bat 
jest dabrym środkiem rządze- 
nia, Moskale rZądzili batem 130 
lat i dobrze rządzili*. Tak mó- 
wił polak w podwawelskim gro 
dzie. (Patrz dzisiejszy artykuł 
wstępny w „Głosie Porannym“, 
Red.). 


Słahość dykfafury 
do legalizacji 


Rozdział narodu zaczął się u 
nas od 12 maja 1926 r. Nastąpi 
ło to w imią „naprawy Rzeczy- 
pospolitej“. Ja, przyznam się, 
tem hasłem się nie wzruszzłem. 
Nie rozczulałem się słowami 
„za dużo nieprawości”, 

Bo znałem historję i wiedzia 
łem, że każdy dyktator zawsze 
występuje jako apostoł nowej 
wolności. Rozdarcie narodu po 
głębiło się przez politykę „zwy 
cięzców*, Wszystko oddawano 
zwycięskiej dyktaturze, a zwy* 
cięzca ciągle dezawuował i znie 
ważał konstytucję. „Prostituta“ 
ją nazwał, ją, która się zaczy- 
nała od słów: „W imię Boga 
Wszechmocnego', ją, na którą 
przysięga prezydena i rząd. 
Zmieważano posłów w czam- 
buł. ministrów, naród. A z dru 
giej strony ciągła walka o lega 
lizację. Dziwna to słabość dyk- 
tatury do legalizacji, Brześć ta 


| 


piim A 
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była też legalizacja, gdyż mu- 
siano mieć sejm pos'uszny. 


Przestępcy Z perma- 
nencia 


Zarzucająa nam, że jesteśmy 
przestępcami z permanencją. 
Uwolnieni, <zy skazani, nie 
zmienimy się, pozostajemy 
przestępcami. To jest pokłon 


dla naszej stałości i nieugięto- 
ści charakteru, ałe to nie było 
przez pana prokuratora wypo- 
wiedziane dla komplimentu. 
Być może, że słowa te rzucą 
snop światła na rzeczy, które 
przyjdą. Nie wiem, čo mnie 
jeszcze czeka. Może padnę fi- 
zycznie, może ezeka mnie zgu: 
ba. Nie wiem, czy zrobi to bo- 
jówka, czy jeden człowiek. Ale 
ten cez'owiek Znajdzie uspra- 
wiedliwienie swego €zynu w 
słowach p. prokuratora. Bo je- 
słeśmy przez postępowanie per 
manentni, aż do śmierci szko- 
dliwi dla państwa. 


Brześć i racja stanu 


Aresztując nas, 
podobno nauczyć dyscypliny. | 
Dlatego zastosowano tak ostre 
rygory. Jakiej chce się od nas 
dyscypliny? Czy chodzi o pod- 
porządkowanie osobistego inle 
resu naczelnym interesom kra- 
ju? Tego nie potrzeba nas było 
uczyć. Jeżeli chodzi o przekre- 
ślenie różnie partyjnych i u- 
tworzenie wspólnego obozu ide 
owego — zgoda! Ale JEŻELI 
MA BYĆ DYSCYPLINA UKO- 
RZENIEM SIĘ PRZED DYK- 
'TATURĄ I IDEOLOGJĄ BA- 
TA, TO JEJ NIE BĘDZIE. 
Bronić się będziemy, bo to nie 
iest dyscyplina lecz upedlenie, 
stoczenie się w błoto, 

Kiedy zapytałem pewnego dy 
gnitarza państwowego, dlacze- 
go siedzieliśmy w Brześciu, od- 
powiedział: tego wymagała ra- 
cja stanu. 


Nie oskarżeni są winni 


Sąd nie powinien ulegać ża- 
dnemu  naciskowi zewnątrz. 
Qskarżono nas, że chcieliśmy 


obalić rząd przemocą, łecz ża- 
dna mowa oskarżyciela nie jest 
w stanie zaguszyć sumienia na 
rodu, które woła na świat ca- 


STATNIE SŁOWO. siis 


ły: Nie oskarżeni obalili podsta 
wy moralne, bez których społe 
czeństwo nowoczesne ostać się 
nie może, 


Oświadczenie pos. Barlickiego 


Osk. Barlicki oświadcza między 
innemi: 

— Gdybym miał charakteryzo- 
wać ten proces, to bym powiedział, 
że toczy Się on pod znakiem... 

Przew.: Proszę się opierać 
danych taktycznych w sprawie. 

Barlicki: To moje przekonanie. 

Przew.: Przekonania pańskie nas 
nie interesują. 

W dalszym ciągu osk. Barlicki 
opowiada o szeregu swoich roz- 
mów poufnych z marsz. Piisud- 
skim w latach 1922, 23, 24, przy- 
czem przewodniczący przerywa mu 
kilkakrotnie. 

W dalszym ciągu powiada: 

— My jesteśmy zwolennikami 


na 


prawa. Czy pan prokurator myślał, 
że po przejściach brzeskich zacznie 
my glorytikować rząd i jego meto- 
dy? Nie. My chcemy być ludźmi 
skromnymi, nie mężami opatrzno- 
ściowymi. Pan prokurator powi- 
nien sięgnąć w porównaniach nie 
do konfederacji, lecz do naszych 
rokoszów. Bo w 1926 r. był staro- 
szlachecki udany rokosz. Pan pro- 
kurator chce widzieć przepaść mię 
dzy nami oskarżonymi, ale prze- 
paść nas nie dzieli. Stanowimy 
jedną wielką rodzinę. Nasze spory, 
były sporami rodzinnemi. Cały 
kraj czeka — kończy osk. Barlicki 
— jaki zapadnie wyrok. 


Przemówienie osk. Dubois 


Po krótkiem oświadczeniu osk. 
Sawickiego obszerne przemówienie 
wygłasza osk. Dubois, który po- 


chciamo nas | wiąda: 


— Nie chciałem przemawiać w 
tem ostainiem siowie, bo ostatnie 
słowo io obrona, a ła nie odczu- 
wam potrzeby obrony. Tu nie za- 
siadamy my, ale jakieś Symbole 
walki z dyktiaturą. 

To jest walka polityczna, ale w 
XX wieku walka taka musi być 
prowadzona według pewnych pra- 
wideł moralnych. A względem nas 
zastosuwano Chwyty  niedozwolo- 
ne. Prok. Rauze przypuszcza, że 
walczyłem z dyktaturą dlatego, że 
nmie nderzył kom. Fuks na sto- 


kach cytadeli. Niezwykłe upro- 
szczenie zagadnień społecznych! 
My wierzymy jednak, że dyktatura 
Prowadzi do rewolucji, a my je- 
steśmy permanentnymi przedsta- 
wicielami służby dla sprawy robot- 
nieczej. Pan prok. mówił, że PPS 
eo krok to konfident. To nie byli 
nasi ludzie, którzy zdradzili. 

W końcowym ustępie osk. Du- 
bois oświadcza: 

— Dwa i pół miesiąca temu zło- 
żyłem meldunek panu prokurato- 
rowi na postępowanie władz admi 
nistracyjnych w Brześciu. Zapytu- 
ję czy wszczęto śledztwo i pociąg- 
nięto winnych do odpowiedzia! 
ności? 


Następnie zabiera głos oSk, Pra- 
gier, omawiając powody i' sposeby 
aresztowania. Przechodząc do 
świadków oskarżenia, stwierdza, 
iż zawiódł Się na mln. Stamirow- 
skim. Zapatrywałem się — powia- 
da osk. Pragier — na jego zezna- 
rie bardzo przychylnie, ponieważ 
wiedziałem, że był on  buchalte- 
rem hurtowni jaj pod firmą Horo- 
witz we Lwowie, a  buchalterzy 
powinni być ściśli. Niestety, zawio- 


dilèm się na nim. | 
4 y # 

Dziś dalszy ciąg ostatniego sio- 
wa osk. Pragjera.  Pozatem dziś 
wysłoszą ostatnie słowo osk.: Ciof- 
kosz, Mastek, Kiernik. Być może, 
że zabierze głos i Witos. 

Jutro, w sobotę ostatnie przemó- 
wienia oskarżonych pozostałych, 
pfoczem zarządzona będzie 3-dnio- 
wa przerwa, a we wtorek lub w 
środę zapadnie wyrok. 


Chcą go ziednać dla przedłużenia urzedowania prez. Hindenburga 


BERLIN, 7.1, (PAT) — Dziś o 
godz. 17,30 kanclerz Bruening i 
min. Groener przyjęli bawiącego w 
Berlinie przywódcę narodowych 
socjalistów Hitlera, którego przy- 
jazd nastąpił z inicjatywy mini- 
stra reichswehry. 

W kołach politycznych utrzymu- 
ją, że głównym celem konferencji 
jest sprawa projektowanego przez 
rząd Rzeszy przedłużenia okresu 
urzędowania prezydenta Hinden- 
burga. Przeprowadzenie  odnośnej 
ustawy w reichstagu wymaga kwa 


lifikowanej większości dwuch trze- 
cich głosów. Uzyskanie tej większa 
ści byłoby niemożliwe w razie 
sprzeciwu frakcji komunistycznej, 
niemiecko-narodowych i hitlerow- 
ców, podczas gdy socjal-demokra- 
ci dali do zrozumienia, że godzą 
się na przedłużenie prezydentury 
Hindenburga na krótki czas. Stano 
wisko socjalistów nie zostało w tej 
sprawie jeszcze wyjaśnione. 

W tej sytuacji fakt wysłania 
przez Hitlera z okazji Nowego Ro- 
ku telegramu  gratulacyjnego do 


Hindenburga komentsywany jest w 
tutejszych kołach politycznych ja- 
ko dowód, że przywódca narodo- 
wych socjalistów zdaje sobie spra- 
wę, jak wielką pozycją aktywną 
w polityce zagranicznej Niemiec 
jest obecnie autorytet Hindenbur- 
ga. Dobrze poinformowana „VosSi- 
sche Zeintung” dorqgi, że rząd 
Rzeszy opracował już projekt usta 
wy przedłużającej mandat Hin- 
denburga i w razie zapewnienia so 
bie wymaganej ilości głosów wy- 
stąpi z wnioskiem do  reichstagu 


jeszcze przed konferencją lozań- 
ską. 


Barykady w Nadrenii 


Burzliwe demonstracje 


BERLINŹ 7 I, (PAT). W miej 
scowości nadreńskiej Homburg 
doszła wczoraj do burzliwych de 
monstracji bezrobotnych. De- 
monstranci wznosili barykady, 
z za których ostrzeliwali poli 
cję. Rzucono flaszkę, napełnia 
ną mażerjałlem wybuchowym. 


Zgon ministra Maginota 


Painievć i Paul Boncour w zrekonstruowanym gabinecie Lavala 


PARYŻ, 7 I. Dziś o godz. 2-ej ną, która skłoniła gabinet blo- dzą, że premjer Laval 12 stycz: nowego ministra wojny. 


w nocy zmarł w Paryżń Andre 
Maginot, francuski minister 


wojny. 
Liczył lat 55. Jako przyjaciel 


Poincarego był główną spręży- 


|ku narodowego do okupacji za | uia, t. j. w dnin 


głębia Ruhry. 


PARYŻ, 71. W kołach do- 
brze poinformowanych twier- | 


zebrania się 
parlamentu złoży prezydentowi 


Według przypuszczeń niektó 
rych dzienników na stanowi- 


republiki prośbę o dymisję całe sko ministra wojny upatrzony 


go gabinetu, aby przeprowadzić 
zmianę na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych | znaleźć 


jest Painleye, fotel po chorym 
Bit udzie zająłhy Paul Bom- 
cour., 
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Toną okrety. -- Fale zalewają miasta i porty 


W Anglii Również Port Brest został unieru- 
A : chomiony. 

LONDYN, 7.1. — Nad Angljąi| Według doniesień z Amsterda- 
kanałem szaleje od wczoraj gwat | my jeden z parowców, który pod- 
towny orkan, któremu w  rozmai- | «zas wczorajszej burzy wypłynął z 


tych częściach kraju towarzyszą u- 
lewne deszcze, wyrządzające miej- 
scami olbrzymie Szkouy materjal- 
ne. 

Siła wichru koło wyspy Scilly 
wynosiła 150 km na godzinę. Prze- 
ciętna siła wiatru nad kanałem wy 
nesi 100 km. 

W zachodniej i południowej An- 
glji wiele rzek wystąpiło z brze- 
gów, zalewając wsie 1 wielkie po- 
łacie ziemi. W Szkocji gwałtowne 
wylewy porwały szereg obór wraz 
z owcami, 

W Południowej Walji większość 
linji kolejowych jest podmyta. 

W samym Londynie wicher wtło 
czył szyby do wnętrza mieszkań i 
w wielkich oknach wystaw sklepo- 
wych, 

W Birmingham orkan Zniszczył 
Piękne aleje, wyrywając drzewa 
z korzeniami. 


We Francji 


PARYŻ, 7.1, — Nad wybrzeża- 
mi Atlantyku orkan wyrządził bar- 
dzo poważne szkody. Istnieje oba- 
wa o-kilkanaście łodzi rybackich, 
które burzą zaskoczyła na peł- 
nem morzu. 

Z portu Le Havre nie wyPłynął 
ani jeden okręt. 

Radjostacja przejęła sygnały 
„9. O. S.” jakiegoś pasażerskiego 
Jarowca, który z powodu uszko- 
izeń nie może dostać się do portu. 


i portu, Prawdopodobnie zatonął. 


W Niemczech 


BERLIN, 7.1. — W ciągu przed 
południa wicher osiągnął w Ham- 
burgu szybkość 32 metrów na sē- 
kundę. 

Pędzone przez orkan fale zalały 
„piwnice domów, położonych w 
(dzielnicy portowej, Na zachodnich 
| brzegach Szlezwigu woda morska 
wdziera się na wybrzeże, pusto- 
sząc urządzenia kapielowe i rybac- 
kie. 

Według doniesień z Drezńa po- 
ziom wody na Łabie podniósł się 
o 250 cm. ponad stan normalny. 
Ulice nadbrzeżne stoją pod wodą. 


W Ausfrii 


WIEDEŃ, 7.1. — Od wczoraj wie- 
je w Alpach tyrolskich fón, powo- 
dując niebezpieczeństwo lawin i 
powodzi. 

Niedaleko Insbruku zerwała się 
400-metrowa lawina, która porwa- 
ła 5 narciarzy, 

Wszyskich zdołano uratować. 
Stan jednego z nich jest ciężki. 

Z rozmaitych okolie Tyrolu do- 
noszą o Powodziach, spowcdowa- 
nych nagłem tajaniem śniegów 
w górach. 


zerwana antena 

radjostacji gdyńskiej 

GDYNIA, 7.1. (PAT) — W dniu 
dzisiejszym w czasie panującej wł 
chury zerwana została antena ra- 
djostacji w Oksywiu. Komunikacja 
radjowa została przerwana, 


Zagadka inż. Dunikowskiego 


Czy jest on doprawdy genjalnym wynalazcą? 


PARYŻ, 7 I. (Te). wł.). Afera | naukową Dunikowskiego, któ 
inżyniera Dunikowskiego nie|rą padziela kilku bardzo wybit- 
przestaje emocjonować nadse- | nych uczonych, ješt twierdze- 
kwańskiej stolicy, Obrońca pol nie, że w naturze islnieje tylko 
skiego uczonego znakomity ad- jeden prawdziwy pierwiastek, 
wokat Torres w wywiadzie wy- a mianowicie tlen i że poszcze- 
raził ubolewanie, że Dunikow-|gólne pierwiastki stanowią 
ski „prawdziwy uczony trakto-| zmianę tlenu poprzez promie- 
wany jest, jako złoczyńca*. niowanie ziemi, Dewodem hez- 


-— Właściwa wina tego trak- 
towania spada 
sunki, gdyż społeczeństwo nie 
jest w możności ocenić twór- 
czej pracy wynalazcy, dopóki 
odkrycie nie przyjmie się i nie 
spopularyzuje. Dowodem zna- 
czenia wynalazku Dunikowskie 


go jest fakt — mówi adwokat 
Torres, — że gotów jest on 
nietylko wydobywać złoto z 
ziemi w większych ilościach, 


niż to dotychczas było możli- 
we, ale również dokonał szere- 
gu doświadczeń, które przy- 
czyniły się do wykrycia no- 
wych metalów dotąd zupe'nie 
nieznanych. Zasadniczą tezą 


[£UrOoODA--IMOCHRO! 


Haussa na $iełdzie nowojorskiej 


NOWY JORK, 7,1. — Na wczo- 
rajszej giełdzie papgerów zapano- 
wała gwałtowna haussa na efekty 
europejskie. Najsilniej zwyżkowały 
papiery niemieckie, Niektóre papie 
ry poprawiły kurs o 4 dolary na 
jobigach 

Sfery finansowe _ przypisują 
haussę rozwojowi sytuacji politycz 


Sesja ligi 


rozpoczyna się 


narodów 


25 stycznia r. b. 


GENEWA, 7,1. (PAT) — 66 se: skim oraz zajtnie się decyzją wy- 


sja rady ligi narodów rozpocznie 
się 25 b. m. pod przewodnictwem 
Brianda. Na porządku dziennym 
figuruja m. in. sprawy: linji kole- 
jowej  polsko-litewskiej Landwa- 
rów — Kosidary, przyczem rada 
rozpatrzy opinję doradczą trybuna 
łu haskiego. 

Ze spraw gdańskich rada roz- 
patrzy opinię trybxnaku  haskiego 
w sprawie portu dla statków we- 
jennych polskich w porcie gd*ń- 


sokiego komisarza w sprawie uży- 
wania portu gdańskiego przez Pol- 
skę, od której to decyzji zarówno 
Polska jak i Gdańsk odwołały się 
do rady. Rada zajmie się także pe- 
tycjami ukraińskiemi, które zo- 
stały wniesione do rady we wsze- 
Śniu ub, r. przez komitet 4rzech 
i wreszcie — petycją ks. Pszczyń- 
skiego, której rozpatrzenie zosta- 
lo we wrześniu odroczone. 


2 osoby zabite, 100 rannych 


DEMERES (Indje), 7.1, 
W czasie tłumienia 


2 osoby zostały zabite, 


(PAT) 


BOMBAJ), 7.1. (PAT) — Od 4 dni 


manifestacji | panuje tu powszechny strejk (har- 
przeszło | tal) tak dalece całkowity, jakiego 


100 odniosło rany, w tem 40 cięż- | nie Pamiętają kroniki miasta. 


ko. Ranni są również policjanci. 


WIEDEŃ, 7.1. (PAT) — 
Freie Presse” donosi z N. Jorku, 
że nad amerykańskiem tow. samo- 
chodowem Rolls-Royce zaprowa- 


„Neue ] dzony został nadzór sądowy z po- 


wodu nieuregulowania przez wspo 
mniana firmę bieżących zaległości, 
które wynoszą 72 tysiące dolarów. 


Dziś naiweselsza 
premjera 
sezonu? 


nej w Europie. Bankierzy otrzyma 
li wiadomości, że zasadnicze poro- 
zumienie między Anglją, St. Zje- 
dnoczonymi i Francją w sprawie 
reparacji i odszkodowań zostało ©- 
siągnięte — wbrew zaprzeczeniom 
rządu W Brytanji. 

Drugą przyczyną haussy jest li- 
beralniejsza polityka kredytowa 
St. Zjednoczonych. Komisja ban- 
kowa senatu w Waszyngtonie a- 
probowała bowiem projekt stworze 
nia organizacji finansowej o kapi- 
tale miljarda dolarów. Organiza- 
cja będzie udzielać kredytu poszcze 
gólnym przedsiębiorstwom, 

Polskie pożyczki zagraniczne 
kształtowały się wczoraj zwyżko- 
wo: stabilizacyjna 48,50 — 50,00, 
dillonowska 51,15 — 53,00. 

Funt pod wpływem wiadomości 
z Paryża kształtowat się słabiej: 
3,35,50 (29 zł. 95 gr.). 


BERLIN, 7.1. — Duże wrażenie 
w tutejszych kołach  finasowych 
wywołały wiadomości w N. Jorku 


Strejk u Ullstejna 


BERLIN, 7.1. (PAT) — W za- 
kładach drukarskich, należących 
do  nacjonalistycznego koncernu 
wydawniczego Ullsteina wybuchł 
strejk na tle redukcji płac, 


W związku ze strejkiem nie uka 
zał się na ulicach miasta popular- 
ny dziennik „Berliner Zeituneg am 
Mittag”, 


PATIPATACHON 


o silnej zwyżce kursów papierów 
niemieckich, Obroiy znacznie się 
zwiększyły, kusry zwyżkują. 
LONDYN, 7.1. (PAT) — Na gieł 
dzie londyńskiej panowało dziś 
znaczne ożywienie. Kurs 5 proc. 
pożyczki wojennej poprawił się do 
chodząc do 97 i trzy szesnatych. 
Kurs funta doznał także poprawy. 
Przy zamknięciu giełdy notowano: 
dolary 3,39,50, franki fr. 86,56, 
franki szw. 17,39,50, marki 14,28,50 
guldeny holenderskie 8,45,50, 


na obecne =|£ n > 
sjo | jeden z finansistów zapropona 


interesowności Dunikowskiego 
jest fakt, żę w roku 19238, kiedy 


wał mu 5 miljonów franków go 
tówką oraz zawarcie kontrakiu 
na hardzo korzystnych warun- 
kach, Dunikowski wręcz odmó 
wił, gdyż uważał, że prace jego 
nąd wynalazkiem nie są jeszcze 
wykończone. 


Obrońca Dunikowskiego, 
adw. Torres, zpewnia, że kli- 
jent jego po eksperymentach 
przy udziale wybitnych uezo- 
nych francuskich w Sorbonie 
oczyści się w zupełności ze 
wszystkich zarzutów, jakie mu 
jego wrogowie postawili, 


Anfyżydowskie karfki 


rozrzucone z samolotu 


LUBLIN, 7.1. (Te!. wł.) — Ukoń- 
czono śledztwo w Sprawie rozrzu- 
cenia z samolotu podczas świąt nad 
Lublinem t. zw. „zielonych kar- 
tek”, Ulotki te nawoływały da boj- 
kotowania sklepów żydowskich, 
Jak się okazuje, samolot ten wy- 
startował z lotniska Podlaskiej 
wytwórni samolotów z pewnym Stu 
dentem, jako pasażerem, który 
ulotki te wyrzucał w czasie ewolu- 
cji nad miastem Sprawa ta wywo- 
lała wielkie wrzenie wśród sfer ży- 
dowskich w Lublinie, Dyrektor fa- 
bryki, sen. Czerwiński, zawiesił w 
urzędowaniu piłota, który wystar- 
tował z owym studentem. 


Czy jeszcze żyje 


czternastu zasypanych górników 


KATOWICE, 7.1, (PAT) — Pro- 
wadzone od chwili katastrofy pra- 
ce ratunkowe w kopalni Karsten - 
Zentrum w Bytomiu wykazały, że 
główny chodnik zasypany został 
na długości 80 mrt, wielkiemi zwa- 
łami węgla i że dotychczasowe pra 
ce nie doprowadziły do celu, Wo- 
bec tego rozpoczęto prace w kie- 
runku przekopania się do miejsca 
katastrofy innym chodnikiem. 


Prasa niemiecka w Bytomiu po- 
dając nazwiska ofiar katastrofy 
notuje je już jako zmarłych. Odcię 
tych jest 14 iudai. 

O ile ekspedycja ratunkowa zdń 
ła dotrzeć do miejsca katastrofy 


w ciągu najbliższych dni, to nie 
jest wykluczone zastanie  górni- 


ków przy życiu, jeżeli nie jest za- 
mknięty zupełnie dopływ powie- 
trzą do zasypanych. 


ćo uchwaliła rada ministrów 


WARSZAWA, 7,1. (PAT) — 
W czwartek, dnia 7 stycznia r. b. 
odbyło się pod przewodnictwem 
premjera Prystora posiedzenie ra- 
dy ministrów. Na posiedzeniu tem 
poza sprawami bieżącemi uchwalo 
no projekt ustawy o funduszu o- 
brotowym reform rolnych i o po- 
łączeniu przedsiębiorstw państwo- 
wych P. A. T. (Polska Agencja Te- 
legraficzna) i „Wydawnictwo Pań- 
stwowe” oraz szereg rozporządzeń 


Najdowcipniejsza, 
najmilsza, 
najzabawniejsza 
para komików 


w swem nowem arcydziele humoru zdobywają miłość, szczęście i pieniądze p. t. 


Paí i Dałachon jako wióczęśi 


M iędzynarodowy kongres włóczęgów ! 


Wesołe przygody w zakładzie fryzjerskim ! 


Pat i Patachon championami piłki nożnej?! — Tysiące arcykomicznych sytuacji. 


Nadprogram: „SNOUK”' arcyciekawy film Z życia mieszkańców półnacy. 


Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 12-ej. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr 


o zniesieniu lub zmianie granie pa 
wiatów w poszczególnych woje- 
wództwach. 


Zgon rumuńskiego 
min. sprawiedliwości 


BUKARESZT, 7.1. — Zmarł tu 
nagle na udar SerCa rumuński mini 
Sier sprawiedliwości Hamangiu. 


8. I — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Nr. 8 


Apel pokojowy 


Sześć xt jeszcze nie minęło od 
chwili, w której radjo zawitało do 
naszego kraju — a ileż pięknych i 
przekonywujących zebraliśmy już 
dowodów, że ten epokowy wynala 
zek wybiega daleko po za powszed 
nie ramy programów, że jest istot 
mie czemś więcej, niż udoskonalo- 
mym i wszystkim dostępnym gra- 
mofonem, za jaki krótkowzrocznie 
ahciano go kiedyś uważać. 

Ale i tutaj — jak wszędzie — 
„teorja jest Szara”, a mikrofon 
jest cierpliwy. Z równą uległością 
i wiernością przeniesie na anteny 
głosy shkarmonizowane, jak i fal- 
szywe akordy, Bo i tutaj treść istot 
ną tworzy dusza ludzka, tęsknie 
wpatrzona w dalekie słońca celów 
wysokich i promiennych — i pro- 
mieniami temi wyzwalającą Się w 
bezkresie etern. 

Jednem z takich twórczych „wy 
zwoleń” był pokojowy apel polski, 
który w łączności z wielką świato- 
wą retransmisją amerykańską Wy- 
głosił niedawno przed mikrofonem 
warszawskim dyrektor naczelny 
Polskiego Radja. 

Nawiązując do cudownego wy- 
halazku, który otworzył dla ludz- 
kości tak nieograniczone możliwoś 
ci wyraził dr. Zygmunt  Chamiec 
żal glęboki, że człowiek nie zdołał 
dotychczas wynaleźć instrumentu 
sozwijającego postęp 1 współpracę 
miedzy ludźmi — instrumentu prze 
ciwdziałająacego wojnom. Niestety! 
Nawet radio może obudzać wza- 
jemne drażliwości, wzniecać wro- 
gie nastroje, wytwarzać nieporozu 
mienia — to samo radjo, które mo 
że nas zespolić. 

„To też wiedząc e tem — cią- 
gnął dalej dr. Chamiee — i przy- 
6tępując do tego przemówienia, 
które wygłaszam w imieniu naro- 
du polskiego do niemal całego 
świata, tembardziej odczuwam 0- 
gromną odpowiedzialność — pra- 
gnąłbym też wykorzystać tę rzad- 
ką sposobność, aby rzucić najser- 
deczniejszy apel do pokoju między 


narodowego i powszechnej dobrej | m 


woli. Wszyscy tutaj pokładamy 
nadzieje na wyniki konierencji roz 
brojeniowej, która ma zostać w 
najbliższym czasie otwarta i wska 
zać nam drogę wyjścia z obecnego 
kryzysu. Ale jednocześnie jesteś- 
my głęboko przekonani, że sama 
konferencja, jak również zrealizo- 
wanie wszystkich jej postanowień, 
wymagają atmosfery „rozbrojenia 
ruoralnego” jak my te nazywamy. 
Do stworzenia takiej atmosfery 
1 szyscy musimy Się przyczynić. l 
to właśnie jest powodem, że postu- 
laty rozbrojenia moralnego cieszą 
się w ńaszym kraju taką popular- 
nością, przyczem rząd nasz prze- 
dłożył lidze narodów memorándum 
podające niektóre sposoby realiza- 
cji tej idei. 

„Przyjmując w zasadzie propozy 
cje polskie wniesione do ligi w 1927 
r.. wszystkie narody cywilizowane 
zgodziły się uważać wszelką wojnę 
napastniczą za wyjętą z pod pra- 
wa -— prościej mówiąc — za zbrod 
nię przeciw ludzkości. Fakt Kello- 
go oparty jest na tych samych zasa 
dach. Jeżeli te zobowiązania mają 
być skuteczne, stanie się koniecz- 
nością krok następujący: prawo- 
dawstwa wewnętrzne każdego kra 
ju hędą musiały przewidzieć suro 
we kary za pojedyńcze lub zbioro- 
we przygotowywania wojny drogą 
podburzania przeciw innemu na- 
rodowi przez prasę, radjo itp.”. 

„Nie ulega watpliwości — dodał 
dr Chamiec — że narodowe i mię 
dzynurodowe zobowiązania mogą 
zostać doskonale sharmonizowane 
ze sobą, przyczem  patrjotyżm nie 
powinien stać w opozycji z ideą 
sprawiedliwości i sympatji w Sto- 
eynku do innych *narodów”. 

„Czułbym się szczęśliwy — za- 
kończył naczelny dyrektor Polskie 
go Radja — gdyby te słowa, zrozu 
miale dla całego świata, mogły się 
przyczynić do wzbudzenia — a mo 
że i entuzjamu — do tych wiel- 
kich zadań, które zostały podjęte 
grzcz mój naród. Mieimy nadzieję, 


| 


D zen a 


= CA 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem mój drogi 
mąż, mój ukochany ojciec, teść, brat, szwagier i wujek 


b. p, Abram S$Szlezyngcer 


Współprac. dziennika ,„„Najer Folksbiat", przeływszy lat 57. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbyło się wczoraj, w czwartek, dnia 
7-go stycznia 1932 r., o czem zawiadamia w nieutulonym żalu 
STROSKANA RODZINA 


Fabryki mydła unieruchomione! 


Zakaz przywozu olejów roślinnych spowoduje 
przerwę w produkcji 


Rozporządzenie 
strów, ogłoszone w „Dzienni- 
ku Ustaw“ dn. 29 XII 81 r. za 
nr. 111, w przedmiocie zakazu 
przywozu olejów roślinnych 
(poz. tar. cel. 117, p. 7, 8) z za- 
granicy, zaskoczyło przemysł 
mydlarski i należy wskazać na 
konsekwencje, które powstać 
mogą w związku «e wejściem 
rozporządzenia tego w życie. 

Oleje roślinne stanowią, co 
do surowców 40 -- 70 proc. 
produkcji mydła. Oleje te, jak 
palmowy, kokosowy, palmo- 
wo - ziarnisty, nie są obecnie 
w kraju wytwarzane i niema 
nadziei, ażeby w najbliższej 
przyszłości produkt ten był w 
kraju wyrabiany. 

"ABRYKI MYDŁA MAJĄ ZA- 
PAS SUROWCÓW NA SKŁA- 
DZIE NA JAKIE 10 — 14 DNI. 

Rozporządzenie  załem w 
chwili obecnej, nie wskazując 
na źródło nabywania surow- 
ców w kraju, 


rady mini-|nach, przywóz był unormowa- 


ny i nadejście takiej cysterny 
do kraju było kwestją kilkuna 
stu dni. Zakontraktowane są 


wagony w Niemezech, na które | 


wpłaeono nawet zaliczki. Obec 
nie, wobec zakazu przywozu 
spodziewać się należy 
KONFLIKTÓW Z IMPORTE- 
RAMIL, KTÓRZY CAŁĄ WINĘ 
ZWALAJĄ NA RZĄD 


POLSKI 
Wszystko przemawia za 
tem, że przemysł mydlarski 


zostanie zmuszony w wyborze 
surowców do przerzucenia się 
aa rynek angielski, duński. 
Przywóz odbywałby się w becz 
kach, drogą wodzią, okrężną, 
eo znacznie podroży surowiec. 
Chodzi o to, że rozporządzenie 
ukazało się za wcześnie, gdyż 
nikt nie jest przygotowany na 


tę drogę, natomiast z praktyki | 


wiadomo, że przywóz Surow- 
eów z Anglji jest kwestją mie- 
sięey:. $ 


HROZIL POPROSTU ZAMKNIĘ 
CIEM FABRYK. 

Oleje roślinne sprowadzane 

byly stale przeważnie z Nie- 

miec droga lądową w eyster- 


Popierając stanowisko rządu 
w dziedzinie rozbudowy wła- 
suej handlowej bazy morskiej 
w Gdyni, należałohy pomyśleć 
o organizacji składów, których 


TEATR MIEJSKI 
Jedyny występ Hanki Ordonówny. 

Dziś o godz. 8,80 wiecz. jedyny 
występ niezrównanej Hanki (sz%- 
nówny w zupełnie nowym repertu- 
arze. 

Jutro o godz. 4 „Mieszkanie Zoj- 
ki” po cenach od 50 gr. do 8 zł. 

Jutro wiecz. i w niedzielę o godz. 
4 po poł. „Sprawa Dreyfusa”, 

W niedzielę wiecz. „Dr. Stieg- 
litz”. 
W próbach „Pan Geldhab” Al. 
Fredry. Równocześnie przygotowu 
je się farsę Arnolda i Bacha „Kró- 
lewski film” (Hulla di Bulla). 


TEATR KAMERALNY 
Dziś po raz 85-ty oraz w niedzie- 
lę o godz. 5 po poł. (po cenach 
zniżonych) rekordowe „Hau Hau” 
z Michałem Zniczem. 
Baraka oaan a TW OTRĘ DESER YEZP 


że radjosłuchacze całego świata 
hędą korzystali ze wspaniałego wy 
nalazku Marconiego z pamięcią 0 
przykazaniu wigilijnem: „Pokój na 
ziemi ludziom dobrej woli”. 

Wygłaszając to przemówienie 
czerpał do niego dr. Chamiec na- 
tchnienie nietylko ze zbiorowych 
pragnień pokojowych całego naro- 
du polskiego,  skrystalizowanych 
w aktach rządowych na forum za- 
granicznem. Było ono w całości o- 
wiane młodym duchem polskiej 
tradycji radjowej — tej samej, z 
której kilka lat temu zrodził się 
doniosły projekt międzynarodowej 
wymiany programów radjowych, 

Radjo stać się winno keroldem 
powszechnego pokoju, Poprzez po- 
zmanie się i zbliżenie narodów 
przez radjo — prowadzi droga do 
tych promiennych celów pokojo- 
wych, którym  radjofonja polska 
wiernie służy od pierwszej swej 
audycji 


W sobotę, niedzielę i poniedzia- 
jek wiecz. „Miss Hobbs” z J, Ma- 
cherską w roli tytułowej. 

Wkrótce dana będzie komedja 
B. Franka .„Burzą w szklance wo- 
dy”. Z polskiego repertuaru idzie 
w najbliższym czasie St. Kie- 
drzyńskiego „Czwarty do bridża”, 

TEATR POPULARNY 

„Najpiękniejsza z kobiet” w te- 
atrze popularnym przy ul. Ogrado- 
wej nr, 18, 


NIEDZIELNY KONCERT POPO- 


ŁUDNIOWY. 
Najbliższy niedzielny koncert 
popołudniowy łódzkiej orkiestry 


filharraonicznej wywołał w naszem 
mieście ogromne zainteresowanie 
i nic dziwnego, gdyż aż trzy wybit 
ne nazwiska na jednym koncercie: 
Berdjajew,  Balcerkiewiczówna i 
Dygas, mówią same za siebie. Gdy 
do tego dodamy, że program kon- 
certu jest wielce urozmaicony i 
niezmiernie interesujący, a przy 
tem ceny popularne, to zrozumie- 
my, dlaczego publiczność tak skwa 
pliwie nabywa bilety, Początek 
koncertu o godzinie 8,30 po poł. 


ORATORJUM JUDASZ MACHA- 
BEUSZ. 

W nadchodzący poniedziałek, 
dnia 11 b. m. o godz. 8,80 wiecz, 
odbędzie się w sali filharmoniji 
wielkie oratorjum w 3 częściach 
pP t. „Judasz Machapeusz” Fran- 
ciszka Händla, Udział w koncer- 


Sprostowanie 


Do ogłoszenia zarządu łódz. żyd. 
tew, Linas Hacholim w n-rze z dn. 
4 b. m. wkradła się omyłka zecer- 
ska. Nadzwyczajne ogólne zebranie 
zostaje zwołane dn. 17 b. m. w 
sprawie podwyżki lekarzom płacy, 


Listy do Redakcji 
D 


o 
Redakcji „Głosu Porannego” 
w miejscu. 

W zwiazku z notatką, jaka ukas 
zała się w tamtejszym dzienniku 
z dnia 3 stycznia 1932 roku o rze- 
kemych nadużyciach poborowych 
w Sieradzu, na zasadzie art. 21 
dekretu w przedmiocie tymczaso- 
wych przepisów prasowych z dnia 
T lutego 1919 r. (Dz. Praw nr. 14, 
poz 186), dowództwo okręgu kor- 
pusu nr. IV prosi o umieszczenia 
w najbliższym numerze dziennika 
sprostowania, że treść powyższej 
notatki jakoby w P. K. U. Sie- 
radz w dniach ostatnich miała 
miejsce jakaś afera poborowa — 
jest z gruntu fałszywa i nie odpo- 


chwilowo niema, jak również | wiada prawdzie, 


pozostawić pewien  czasokres 
do wyczerpania kontraktów 
już podpisanych i przygotowa- 
nia spedytorów morskich, 


W związku z tem stowarzy- 
szenie kupców m. Łodzi (sek- 
cja mydlarska) złożyło izbie 
przem.-handlowej memorjał, w 
którym wskazuje na zgubne 
skutki łego stanu rzeczy, wysu 
wa postulat wydania noweli 


tymczasowej do rozporządze- 
nia w sprawie ODROCZENIA 


WEJŚCIA W ŻYCIE JUŻ DN. 
1 I. 32 R. ZAKAZÓW PRZY- 
WOZU OLEJÓW  ROŚLIN- 
NYCH ZE WZGLĘDU NA NIE 
BEZPIECZEŃSTWO UNIERU- 
CHOMIENTA FABRYK MY- 
DŁA Z BRAKU SUROWCÓW. 


Gdyby to było niemożliwe, 
PRZYZNAĆ NALEŻY ULGI 
NA OKRES PÓŁROCZNY, ce- 
lem wyczerpania kontraktów 
podpisanych w Niemczech i 
UŁATWIĆ PRZYDZIAŁ KON- 
TYNGENTU NA SPROWADZA 
NIE SUROWCÓW z Anglji, 
Holan:łji, Danji, jako że surow 
ców niezbędnych do produkcji 
mydla w kraju niema. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


cie biorą soliści: Marja Bielecka 
(sopran), Iza Szereszewska: (alt), 
Adam Dobosz (tenor), E. Bender 
(bas), chór mieszany tow. „Ogni- 
wo” w Katowicach oraz łódzka or- 
kiestra filharmoniczna pod dyrek- 
cją znanego kapelmistrza prof. St. 
M. Stoińskiego. Wszystkie tutejsze 
stow. śpiewacze powinny tłumnie 
przybyć na to wspaniałe arcydzie= 
ło, jakiem jest bezsprzeeznie Ju- 
dasz Machabensz, tembardziej, że 
wykonanie będzie na wysokim po- 
ziomie artystycznym. 


Dr. med. 


Specjalista  ehorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—4 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


E DEECZIZY O AER TaD KE TARO 


GWIAZDKA STRZELCA. 

W środę, dnia 6 bm. odbyła się 
w 1i oddziałach męskich i 4 żeń- 
skich związku strzeleckiego mia- 
sta Łódź gwiazdka dla najbiedniej- 
szych dzieci. Objęłą ona wszystkie 
dzielnice zwłaszcza zaś  peryferje 
miasta. Ugoszczono i obdarowano 
przeszło 1000 dzieci łakocianmi, 
pieczywem, ciepłą bielizną i t. p. 
Oddziały strzeleckie  prześcigały 
się niezwykłą pomysłowością w u- 
łożeniu programu zabaw dlą dziat+ 
wy. Był śpiew, deklamacje, prze- 
mówienie św. Mikołaja i in. 

Byłoby pożądanem, by gwiazd- 
ka stała się tradycyjną uroczysto- 
ścią związku strzeleckiego, niosą- 
cą corocznie najbardziej potrzebu- 


a nie pracy — jak mylnie podano. jącym dzieciom radość i wesele. 


Afera opisana w notatce miała 
miejsce przed paru laty i zakończy= 
ła się w wojskowym sądzie okrę- 
l gowym nr. IV w dniu 6 maja 1930 
roku wyrokiem, skazującym sierż. 
Bogacza ną 1 rok i 3 miesiące do- 
mu poprawy, na pozbawienie praw 
i degradację. Wyrok ten został 
następnie zatwierdzony przez sąd 
najwyższy w Warszawie w dn. 
22 listopada 1980 roku. ; 

Sam. Ref. Inf, DOK nr. TV! 
Budzyński, kpt, 
Łódź, dnia 7 stycznia 1932 r. 


Dziś, w piątek, dnia 8 stycznia 1932 r 


Teatr „BOMBA“ 


zaprezentuje Łodzi wielką karna- 
wałową rewję w dwuch częściach pt. 


„SZALONY KARAAWAŁ" 


Na czele zespołu znakomity komik 
polski Romuald Gierasieński 
i król płyt gramofonowych 
Tadeusz Faliszewski 
Udział biorą: 
St. Balcerakówna, 
B. Halmirska, 
1. Różyńska, 


M. Zad, 
J. Prokoptakówna, 
R. Gierasieński, St. 
Heinrich, W. Janecki, W. Moran, 
A. Olichowski, A, Suchcicki, J. 
Welin. — 8 BOMBA-GIRLS, chóry, 
statystki 1 statyści; 
Nowa oryginalna oprawa dekoracyjnal 


Ceny biletów od 1 zł. de 4,50. 
Bilety można wcześniej nabyć w 
„Orbisie” (Piotrkowska 67). 


Dziś dwa przedstawienia o godz. 8,15 
i 10,15. 

CEREO OO 
NAJWESELSZA NOC KARNA- 
WAŁOWA”, 

Już tylko jeden dzień dzieli Łódź 
od najweselszej nocy karnawało- 
wej, jaką niewątpliwie zgotuja 
„Niedola Dziecięca”, urządzają 
w sobotę „Dancing - Kabaret” w 
„Oazie” (ul Narutowicza). Komitet 
organizacyjny, wychodząc z założe 
nia, że maskarady naogół zaczyna- 
ją się przeżywać, postanowił tym 
razem dać zabawę wesołą, w stylu 
przedwojennym, towarzyskim. Po 
za szeregiem sympatycznych, nie- 
codziennych niespodzianek, ,„„Gwoź 
dziem” tej nocy będzie p. Kalinów 
na, która zgodziła się bawić gości 
swym kapitalnym repertuarem, 
(Nie ulega wątpliwości, że wypeł- 
niona po brzegi sala „Oazy roZ- 
brzmiewać będzie do białego dnia 
niefrasobliwym śmiechem i ra- 

dością, 


Komunikat 


W niedzielę dn. 3 b. m. pp, le- 
karze ordynujący w ambulatorjum 
tow. „Linas Hacholim”  nadesłali 
do zarządu tow. pisemne żądanie 
podwyższenia opłat za leczenie 
biednych chorych. 

Ze względu na obecne krytyczne 
położenie, zarząd tow. nie uznał 
za możliwe uwzględnić żądania 
podwyżki pp. lekarzy, Z tego po- 
wodu pp. lekarze dnia 8 b, m. nie 
zgłosili się więcej do ambūlato- 
rium tow. i biedni chorzy pozosta- 
li bez opieki lekarskiej. 

W związku z wytworzoną Sytu- 
acją, spowodowaną nie z winy za- 
rządu tow., niżej podpisany zarząd 
postanowił zwołać nadzwyczajna 
ogólne zebranie członków tow, ce- 
lem zajęcia stanowiska w porusza- 
nej sprawie i przedsięwzięcia dal- 
szych kroków. 

Zarząd Tow. 
„LINAS HACHOLIM, 


Nr.N 


Trzej królowie 
ŻE Śniegu 


ży, 


w parku zdrojowym w Krynicy. 


Wiadomości bicżąt 
Osobiste 


Dotychczasowi sędziowie sądu 
okręgowego w Łodzi pp Ignacy 
Bara, Stefan Herman i Feliks 


Fajt przeszli do adwokatury, 


Dotychczasowy podprokurator De- 
szyński został przeniesiony na wła 
Bną prośbę do adwokatury. 


Dotychczasowy sędzia sądu okr. 
w Białej Podlaskiej p. Walerjan 
Jarmoółowicz przeniesiony został 
na stanowisko sedziego sądu okre- 
gowego w Łodzi. 


Nowy wicewojewoda 


objął wczoraj urzędo- 
wanie 


Nowomianowany wicewojewoda 
łódzki p. Antoni Potocki objął w 
dniu wczorajszym urzędowanie, 

P. wicewojewoda odbył wczoraj 
dłuższą konferencję z p. wojewodą 
Jaszczołtem. (b) 


Koszty utrzymania 


wzrosły w grudniu 


Wczoraj pod przewodnictwem 
dr. Skalskiego odbyło się posiedze 
nie lokalnej komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w grudniu 
w porównaniu z listopadem r. ub. 
koszty utrzymania rotziny robotni 
czej wzrosły o 0,38 proc. 

Na wzrost wskaźnika drożyźnia 
nego wpłynęły w pierwszym Tzę- 
dzie podwyższone ceny kartofli i 
mięsa. (b) 


Zaklady Kindlera 
zostały uruchomione 


Jak się dowiadujemy, dyrekcja 
zakładów przemysłowych R. Kin- 
dlera w Pabjanicach po miesięcz- 
nej przerwie Świątecznej postano- 
wiła z dniem 11 b. m. uruchomić 
fabrykę, zatrudniająca z górą 600 
robotników. (p) 


Nosene dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (PI. Kościel- 
ny 10); A. Charemzy (Pomorska 
12); E. Mtillera (Piotrkowska 46); 
M. Epsztajna (Piotrkowską 225); 


Z. Gorczycki (Przejazd 59); G. An- 
toniewieza (Pabjanicka 50). 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leezenig djatermją i elskfroferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w 
W niedziele od 9—1 


~ 


8. I — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Tramwaie nocne skasowane 


Zamiast pociagów A, B i K, kursować będą 
dłużej slekirowczy dzienne 


Przed kilku dniami donosi- 
liśmy o powstaniu nowego 75: 
targu w łódzkich tramwajach. 

Dyrekcja łódzkiej kolei elck. 
irycznej wymówiła na 3 mie- 
siące pracę wszystkim tramwa- 


jarzom, nie podając motywów 
lego posunięcia. 

Celem uzyskania bliższych 
szczegółów w tej sprawic, 


zwróciliśmy się w dniu wcze- 
rajszym do dyrekcji kolei elek- 
trycznej, która udzieliła nam 
wyczerpujących wyjaśnień. 

Z otrzymanych informacji 
wynika, że głównym motywem 
wymówienia pracy był w 
pierwszym rzędzie ogólny kry- 
zys gospodarczy, a co zatem 
id 


zie — 
gwałtowne zmniejszenie się 
frekwencji pasażerów tramwa- 
yeh. 


Mimo wypowiedzenia pracy, 
dyrekcja K. E. Ł. nie wie jesz- 
cze, czy zmuszona będzie neiec 
się do 

zredukowania płac. 

Obniżka poborów uzależnio- 
na jest od kształtowania się 
sytuacji w ciągu najbliższych 
trzech miesięcy. Gdyby stosun- 
ki uległy poprawie, 

warunki płacy t"amwajarzy 

nie zostaną zmienione, 

Wypowiedzenie umowy zo- 
stało zatem potraktowane 
przez dyrekcję, jako pewnego 
rodzaju Środek zapobiegawczy 
na wypadek pogorszenia się no 
lożenia i dalszego spadku frek- 
wencji pasażerów. 

Niezależnie jednakże od tego 
dyrekcja tramwajów z dniem 
17 stycznia 
zmieni niektóre warunki pracy 

tramwajarzy, 

Zmiany te nastąpią na pod- 
sławie rozporządzenia minister 
stwa pracy i opieki społecznej 
w porozumieniu x minister- 
stwem komunikacji w przed- 
miocie przestrzegania 8-godzin 
nego dnia pracy i zmierzać bę- 
dą 
do nieprzekraczania 184 go- 
dzin pracy tramwajarzy w cią- 

gu 4 tygodni, 

Związki zawodowe pracowni 
ków tramwajowych przewidu- 
ją, iż dyrekcja zniesie t. zw. cią 
głość pracy dziennej tramwaja 


rzy, jednak, jak nas zapewnio-, 


ne, 
projektu takiego niema, 


Ale, gdyby nawet dyrekcja 
zarządziła tego rodzaju zmia- 


godziny nadliczbowe, obecnie 
„aś framwajarze pracować bę- 


ny, ło ma ona ku temu pelne dą dziennie ściśle 8 godzin, 


prawo. 
Inowacją będzie natomiast 
zupełne skasowanie t. zw. go- 
dzin nadliczbowych w myśl za- 
leceń władz rządowych i in- 
spekcji pracy. 
Dotychczas dyrekcja płaciła 
swym pracownikom specjalny 
ckwiwalent za przepracowane 


P.T. Publiczności! 
POLECAMY 
BEZKONKURENCYJNY REPERTUAR 


DZWIĘKOWEGO KINA 


„Capitol” 


Serja najwybitniejszych arcy- 
dzieł filmowych, które ukażą się 
w bieżącym sezonie, 


Wielkomiejskie Ulice 


Dramat erotyczno-salonowy. 
Reż. Mamouliana. Gary Cooper 
Sylwia Sydney, Paul Lukas 


Miłość Żorżeffy 


Miłostki o półnoey! Tańce podniety ! 
Paryż w nocy! Zakazane rozkosze! 
Wyuzdane szaleństwa! KAN — KAN! 


KOCHANKA GENERAŁA 


(Rozstrzygająca Noc...) 


Dramat erotyczny z życia trój- 
kąta małżeńskiego. 
Odwieczny problem dociekań! 
Dlaczego kobieta zdradza ? 


Dalszy ciąg repertuaru w ju 
trzejszymm numerze, 


Wściekły pies 


pogryzł kilka osób 
na ul. Ogrodowej 
W dniu 31 grudnia 1931 r. 


W związku 5 ogromnym 
spadkiem frekwencji dyrrkcja 
Tńdzkiej kolei elektrycznej po- 
stanowiła również z dniem 17 
stycznia b. Te 
zupełnie skasować tramwaje A, 
B i K, które kursowały do tej 
pory w godzinach noenych na 

niektórych linjach. 

Zamiast nocnych tramwajów 
specjalnych dyrekcja postano- 
wiła 
przedłużyć ruch normalnych 
tramwajów dziennych, które 
odtąd kursować będą w porze 
wieczorowej dłużej o blisko 3 

godziny. 

Tramwaje dzienne zjeżdżać 
będą stopniowo do remiz, po- 
cząwszy od godziny 11 w_nocy, 
tak że > 
ostatnie wagony znikną z ulit 

miasta dopiero o godz, 1.30 

w nocy. 
Ruch tramwajowy zostanie 
iwnież w związku ze skasowa 
niem specjalnych nocnych 
tramwajów 
przedłużony oœ kilka godzin w 
godzinach rannych. 
Pierwsze tramwaje wyjadą na 
miasto o godzinie 3.30 nad 
ranem. 

W ten sposób przerwa w ru- 
chu, podczas której mieszkań- 
cy Łodzi wogóle będą pozba- 
wieni komunikacji  tramwajo- 
wej, wyniesie około 3 godzin. 

Oczywista, że 
tramwaje zwykłe kursować bę- 


dą w godzinach nocnych jedy- 
nie na szlakach, któremi jeździ 
ły tramwaje nocne A, B iK, 
przyczem ilość wozów, jaka wy 
puszczona zostanie na miasto, 
będzie ściśle zależała od po- 
trzeb ludności i frekwencji. 
Taryfa tramwajowa pozosta- 
nie niezmieniona, t, zn., że 
do godz. 11 wieczorem bilet 
normalny kosztować będzie 25 
gr., zaś po godz, 11, jak qotych 
czas na nocenyrh tramwajach 
— 40 groszy. 
Dyrekcja tramwajów jest 
przeświadczona, że skasowanie 
nocnych tramwajów nie odbije 
się ujemnie na interesach mie- 
szkańców, gdyż, jak praktyka 
wykazała, między godzinami 
1.30 w nocy, a 3.30 nad ra- 
nem nikt prawie tramwajami 
nie jeździ i wagony świecą pust 


I| kami. (Sg. 


Zgłoszenia hezro- 
hofnych 


na zapomogę za styczeń 


4-go stycznia rozpoczęło się 
przyjmowanie zgłoszeń  bezrobot- 
nych robotników fizycznych na 
zapomogę dorążną za styczeń. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywa 
się w lokalu urzędu  zasiłkowego 
przy ul. 28 p, St. Kaniowskich nr. 
32, w godzinach od 8 min. 15 do 
aż według następującego porząd- 
i 


: | 
Dziś litery P, R, 8, 
Sobota litery: T, U, W, Z, Ż. 


Tomaszów 


PODPALIŁ WŁASNĄ POŚCIEL, 
Wczoraj o godzinie 5-ej nad ra- 


pies - wilk, duży, szary, pogryzł |"€em Andrzej Kut, zamieszkały 


na ulicy Ogrodowej, naprze- 
ciwko domu nr. 32, kilka osób 
oraz psa, małego pinczerka, 
prowadzonego na smyczy. 

W wyniku obserwacji stwier 
dzono, iż pies był wściekły, wo 
bec tego został zniszczony. 

W związku z powyższem, u- 
rząd weterynaryjny wzywa o- 
soby pokąsane oraz właścicieli 
pokąsanych psów do natych- 
miastowego zgłoszenia się we 
właściwym dozorze sanitar- 
nym lub komisarjacie policji 
państwowej. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy. 

12,10 Płyty gramofonowe, 

15,25 „Dobry nauczyciel — czar 
osobistości” — wygł. prof. dr, Jó- 
zef Reiss. 

15,50 Płyty gramofonowe. 

16,20 „Przemysł chemiczny i g3- 
zy”. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

16,55 Lekcja języka angielskie- 


17,10 Odczyt ze Lwowa pt. „U- 
dział kobiety w dziejach kultury 
duchowej” — wygł. prof. H. Sztern 
bach. 

1735 Operetka „„Lałka” Audran. 

18,50 Rozmaitości. 

1,15 Kom. izby przem. handlo- 
wej w Łodzi, 

20,00  Pogadanka muzyczna 
przed koncertem symfonicznym 

20,15 Koncert symfoniczny z fil 
harmonji warsz. 

22,50 Muzyka lekka i taneczna z 
Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wrocław (323) 

20,00 Utwory Czajkowskiego 
(Marsz, Wale z V Symfonji, Diver- 
timento „Dziadek do orzechów”), 

Stuttgart (360) 

20,05 Koncert (Uwertura „Eg- 
mont” Beethovena, Koncert forte- 
pianowy Es-dur Liszta, Symfonja 
D-dur Brahmsa). 

Kalundborg (1153) 

22.30 Kwartet smyczkowy C- 
moll Beethovena. 

Strassburg (345) 

21,30 Koncert (M. in. Symfonja 
TV Beethovena, Fantazja na skrzyp 
ce z orkiestrą Schumanna). 

Sottens (403) 

20,55 Kwartety smyczkowe Mo- 
zarta i Honeggera, 

Praga (486) 

20,00 Opera Dworzaka 
bin”, 

BudapeSzt (550) 

20,45 Koncert (M. in. Symfonje 
H-moll Szuberta i Czajkowskiego. 
Chaconne Bacha-Hubay'a). 


„Jako- 


przy ul, Wesołej 9, podpalił 
własnem mieszkaniu pościel. 

Wkrótce mieszkanie stanęło w 
ogniu. 

Zaalarmowana przez współleka- 
torów straż ogniowa po energicznej 
akcji pożar ugasiła, 

Andrzej Kut został aresztowany. 
Po przesłuchaniu przez policję, ode 
słany został do lekarza, ponieważ 
zakwestjonowano jego stan umy- 
słowy. 


we 


PODRZUCONY NOWORODEK. 

Wczoraj rano przechodnie na 
ul. Farnej znaleźli pod płotem no- 
wowybudowanego budynku szkol- 
nego noworódka płci męskiej. 

Zawiadomiona policja podjęła 
energiczne śledztwo, celem ujęcia 
wyrodnych rodziców, 

Po paru godzinach zdołano za- 
aresztować matkę noworodka, 20- 
letnią Antoninę Jazik, służącą, o- 
becnie pozostająacą bez pracy. Po- 
nieważ Antonina Jazik aresztowa- 
na zostałą w kilka godzin po poło- 
gu, odwieziono ją do szpitala, 
gdzie pozostanie do czasu wyzdro 
wienia pod opieką policji 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


6 stycznia 1932 roku po  krót- 
kiej chorobie rozstał się z tym 
światem Ś. p. dr. Stanisław Na- 


rewski. 
Nieublagana Śmierć wyrwała 
społeczeństwu tomaszowskiemu 


jednego z najwybitniejszych jego 
obywateli. Przez 44 lata dr. Stani- 
sław Narewski niezmordowanie pra 
cował na niwie Społecznej, ota- 
czając szczególną opieką  biedotę 
naszego miasta, niosąc jej pomoc 
lekarską i materjalną. 

Zmarły od r. 1919 był prezesem 
tomaszowskiej ochotniczej straży 


ogniowej i członkiem zarządu Ma- 
cierzy Szkolnej, 

W r. 1926 został za swą wybit- 
ną działalność patrjotyczną nagro- 
dzony Złotym Krzyżem Zasługi. 

Urodzony w Warszawie w 1865 
r, studja odbywał na uniwersyte- 
cie warszawskim, uzupełniając je 
na uniwersytetach Berlina, Wied- 
nia i Pragi czeskiej, 

Tomaszów boleśnie  odczuł tę 
nieSpodziewaną dla miasta stratę, 
Pamięć o Nim na długo zachowa, 

Cześć Jego świetlanej pamięci! 


Odczgźg 

ODCZYT © SZKOLNICTWIE. 

9 stycznia 1982 r. o godz. 19 
w lokalu związku nauczycielstwa 
polskiego (ul. Andrzeja 4) zostanie 
wygłoszony odczyt, w którym po- 
ruszone zostaną następujące zagad 
nienia: 

1. „Szkoły, które nadchodzą” i 
: 2. „Próba realizacji nowej szko- 
yá T 


TARTA 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem sekcji odezytowej 
addziału łódzkiego polskiego Czar 
wonego Krzyża w niedzielę, dnia 
10 stycznia r. b. o godz. 12 min. 20 
w poł. w sali YMCA, Piotrkowska 
89, dr. Kryszek wygłosi odczyt 
n. t. „Wpływ hygjeny życia na za- 
pobieganie chorobom sercą”. 
Wstęp bezpłatny. 


Z MŁODEGO W, I. Z. 0. 

Dziś, w piątek, dnia 8. 1. o go- 
Gzinie 8 wiecz. w lokalu WIZO. 
(Sienkiewicza 26) odhędzie się refa 
rat n. t. „Najmłodsza poezja he- 
brajska”. 

Wstęp wolny dla członków. Za- 
pisy przyjmuje. sekretarjat czynny 
w niedzielę 11 — 12,30 w poł. i w 
środy 7 — 8,30 wiacz. 


GLOS SPORTOWY 


Międzypaństwowe 
spotkania 


bokserskie Polski 


Pertraktacje polskiego związku 
bokserskiego w sprawie rozegrania 
międzypańscwowego spotkania z 
Francją w kwietniu w Poznaniu bę 
dą niebawem zakończonę, Kwestja 
mieczu rewanżowego z Niemcami 
w maju nie jest jeszcze definityw- 
nie zakończona, zaś mecze z Fin- 
landją i Szwecją nie dojdą do 
skużku ze względu na wygórowane 
warunki 


Ponowne spotkanie 


Rudzkiego z Frankiem 


W związku z sensacyjnem spot- 
kaniem bokserskiem, które odbyło 
się ubiegłej niedzieli między mī- 
strzem Polskim Rudzkim, a dosko- 
nale się zapowiadającym Fran- 
kiem z Unionu, dowiadujemy się, że 
Rudzki wyraził gotowość odbycia 
jeszcze jednego spotkania z łodzia- 
ninem. Rudzki uważa Franka za 
wielce obiecującego pięściarza i ro 
kuje mu dużą przyszłość, Rewan- 
żowe Spotkanie tych zawodników 
cdbędzie się prawdopodobnie w Ka 
towicach. 


Tryumi pokonany 
przez stołeczną Polonje 


W mecz koszykówki, który dru- 
Żyna Tryumfu łódzkiego rozegra- 
ła w Warszawie z Polonją łodzia- 
nie ulegli gospodarzom w stosun- 
ku 24:41, 


Igrzyska zimowe w bake Placid 


Polscy i miemieccy hokeiści jednak jadą 


Uchwaly polskiego 
komitetu olimpijskiego 


Na wtorkowem posiedzeniu Pol- 
skiego Komitetu Olimpijskiego roz 
patrywano przy udziale przedsta- 
wieieli związków sportów zimo- 
wych, kwestję udziału Polski na 
igrzyskach zimowych w Lake Pla- 
cid. 

Najdłuższa dyskusja wywiązała 
się na temat startu hokeistów, O- 
siatecznie zdecydowano, co zresztą 
ustalono już poprzednio, że Polski 
Kemitet Olimpijski nie wyśle na 
swój koszt drużyny hokejowej, ale 
mimo ostatnich niepowodzeń, nie 
czyni przeszkód w jej wyjeździe ze 
względu na zakontraktowanie już 
spotkania przed igrzyskami w róż- 
nych miastach Stanów Zjednoczo- 
nych. Stwierdzono jednocześnie, 
że Polska będzie jedynem pań- 
stwem europejskiem na turnieju 
w Lake Placjd, ponieważ Niemcy 
wycofały się z udziału. Trzecie 
miejsce w turnieju Polska ma za- 
tem zapewnione, a strona propa- 
gandowa meczów przed igrzyska- 
mi posiada duże znaczenie. Co- 
prawda w związku z tem w tych 
dniach nastąpi jeszcze wymiana 
depesz pomiędzy Polskim Związ- 
kiem Hokejowym a Pol. Podkomi- 
tetem Olimpijskim w Nowym Jor- 
ku. co do celowości przyjazdu na- 
szych hoeistów. Odpowiedź z No- 


Nie bedzie w tym roku 


hokejowych mistrzostw Europy 


Budowa 
w Pradze 


PRAGA, 6 stycznia. 
sztucznego lodowiska 


natrafia na nieprzewidziane trud- 
ności. Z tego też powodu przewidu 
je się, że tegoroczne mistrzostwa 
SAWPY w A które planowa- 


no zorganizować w Pradze, nie doj 


dą wogóle do skutku, gdyż ani 
Berlin, ani Wiedeń ani też Praga 
nie podejmą się w ostatniej chwili 
zorganizować tak poważnych za- 
wodów u siebie. 


FIKLOPZIĘ ZYCH CODZIENNEGO 
Halendarz- 


„GŁOSU PORANNEGO“ 
a ZE aaan o O ae eaa 


na rok 1932. 
WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH na 304 stronach. 


Cena 2.- Zł. 


Prenumeratorzy nasi, którzy się zgło- 
szą bezpośrednio do naszej 


Admi- 


nistracji (ul. Piotrkowska 70) otrzy- 
mają Kalendarz-Almanach za zniżoną 
cenę Zł. 1,50 za egz. broszurowany. 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU! 


Wyciąć i przesłać jako druk: 


DO ADMINISTRACJI 
„GŁOSU PORANNEGO" 
w ŁODZI, PIOTRAOWSKA 70. 
Proszę nadesłać— egz. Kal. Alm. 
Naleźność zł, przekazuję na 
P. K. O. Nr. 66155. 

Nazwisko 

Adres 


Ostatnia 
genjalna 
kreacja 


boskiej 


wego Jorku będzie dla wyjazdu ho 
keistów decydującą. 

Jako reprezentanci pojadą: Sto- 
gowski, Sachs, Maner, Kowalski, 
Nowak, Krygier, Sabiński, Mater- 
ski, Sokołowski, Marehewczyk, 
Ludwiczak oraz jako  kierewnik, 
dr. Połakiewicz. Wyjazd nastąpi 11 
b. m. 

Co do udziału narciarzy to Pol- 
ski Komitet Olinipijski udziela czę 
ściowej subwencji na pokrycie 
kosztów wyjazdu dla 3 zawodni- 
ków i kierownika. Polski Zw. Nar- 
ciarski zamierza wysłać 5 zawodni 
ków, a mianowicie S. i A. Marusa- 
rzy, Br. Czecha, Z. Motykę S. Sku 
pienia, 

Co do łyżwiarzy, to Pol. = Zw. 
Łyżwiarski zamierza wysłać Ne- 
hringa na pokazy jazdy szybkiej 
i parę Bilorówna — Kowalski. Na 
razie Polski Komitet Olimpijski 
nie udzielił jeszcze pozwolenia na 
ich wyjazd ze względu na brak do 
statecznego sprawdzianu dobrej 
formy tych kandydatów na olim- 
pijczyków. 


Niemcy jednak jadą 


Wbrew oficjalnej uchwale nie- 
mieckiego związku hokejowego na 
lodzie dowiadujemy się, że Niemcy 
jednak będą reprezentowane w La 
ke Placid, a mianowicie przez dru- | KOZUEZZZEWNZIZZZN WYZN CERZE NZE TRE SZR ZKZ TRZE 
żynę B, S. B, z Berlina, która za- 
mierzą udać się do Ameryki na 
własną rękę. Krok postanowiony 
został z jednej strony wskutek in- 
terwencji prezesa międzynarodowe 
go związku, p. Loicqa, który pod- 
kreślił w swym liście, że w Amery 
ce bardzo sobie życzą przyjazdu 
niemieckich hokeistów, a z drugiej 


Komunikaf Nr. 2 
podokręgu Ł.O.Z.L.A. 
w Tomaszowie 


1) Przypomina się klubom, że na 
leży wpłacić składki członkow- 
skie na rzecz PZLA i OZLA do 
dnia 10 stycznia 1932 r. 

2) Zgłoszone kluby powinny jak 
najrychlej przesłać do sekretarza 
(p. Ancelowicza P! Kościuszki 15) 
wypełnione deklaracje z podaniem 
składu zarządu, roku załyżenia 
klubu, ilości członków sekcji iek- 
koatletów i adres dla listów. 

3) Podaje się do wiadomości li- 
stę zatwierdzonych przez PZLA sę 
dziów lekkoatletyzacych w pud- 
okręgu tomaszowskim: 

1) Aneelowiczowa Salomaa, To- 
karska Janina, Kucharską Marja, 
Ancelowicz Leon, Broniszewski 
Antoni, Gersztajnski Izak, Goździk 
Jan, Krakowiak Dawid, Majerko- 
wicz Szaja, Ogórek Franciszek, 
Rymkowski Kazimierz, Wilamow- 
ski Stanisław. 

Wydział spraw sędziowskich wy 
brany został w następującym skła- 
dzie: Przewodniczący inż. Rzepka 
Stanisław, sekretarz Tokarska Ja- 
nina, czł. W. 8. 8. Gersztajnski 
Izak. 

Nowy kurs sędziowski rozpocz- 
nie się w dniu 15-go stycznia 1932 
roku. Zgłoszenia kandydatów do 
dnia 10 stycznia 1932 roku należy 
kierować codziennie do kancelarji 
Kom. P. W. i W. F. w magistracie 
(pokój 12 do godz. 3-ej). Do zgło- 
szenia należy załączyć zł. 5— ty- 
tułem wpisowego i taksy egzami- 
nacyjnej. 


Grely Garbo 


strony przez organizatorów zawo- 
dów hokejowych w St. Zjednoczo- 
uych, którzy zaprosili niemiecką 
drużynę na siedem spotkań i wyra 
zili gotowość wzięcia na siebie 
wszelkich kosztów ekspedycji. 


tl-letnia mistrzyni 
Anglii 


W pałacu lodowym w Manche- 
sterze odbyły się w poniedziałek 
wieczorem zawody o mistrzostwo 
angielskie w jeździe sztucznej. 
Pierwsze trzy miejsca zajęły trzy 
dziewczęta, uczęszczające jeszcze 
do szkoły. Tytuł mistrzyni zdobyła 
11-letnia zaledwie córeczka znane 
go nauczyciela łyżwiarstwa Taylo 
ra, Megan Taylor przed rówieśnicz 
ką Cecylją Colledge i 13-letnią 
Joan Dix. Z wyjatkiem małej 
Tayłorównuy wezmą obie pozostałe 
angielki ze swą rodaczką Phillips 
udział w zawodach oœ mistrzostwo 
Europy w Paryżu i /mistrzoStwo 
świata w Montrealu. 


> WOD NEC ATR ZA 
S$kzadaj odzież 


i bielizne dla 
bezroboínych 


Łodź, dnia 8 stycznia 1932r 


Polsko-halkańskie 


stosunki piłkarskie 


W roku bieżącym kontakt mię- 
dzy piłkarstwem polskiem i bałkań 
skiem będzie doś ożywiony. Na 
dzień 29 maja  zakontraktowano 
już międzymiastowy mecz Polska 
— Jugosławja w Zagrzebiu, zaś 
na 2 pąździernika w Bukareszcie 
mecz Polską — Rumunja. Bułgar- 
ski związek piłki nożnej zapropo- 

wał Polsce rozegranie meczu mię- 
dzypaństwowego w Bofji w czerw- 
cu. 


Kombinacyjny mecz 
Ottawa—Austrja 


W środę rozegrano w Wiedniu 
mecz pomiędzy zespołami kombino 
wanemi Austrji i Ottawy. W dru- 
żynie A grała obrona austrjacką i 
atak kanadyjski, w drużynie B 
atak austrjacki i obrona kanadyj- 
ska. Zwyciężyła drużyna A 5:3 
(3:1, 1:2, 1:0). Z Wiednia kanadyj 
czycy wyjechali do Mediofanu. 


Nowy rekord świafa 
na 10 km. na lodzie 


Znany norweski łyżwiarz, Ballar 
grud, ustanowił na zawodach w 
Qsło nowy rekord światowy w bie 
gu na 10,000 m., uzyskując feno- 
mienalny czas 16:46,6. Poprzedni 
rekord na tym dystansie należał 
dc Carisena i wynosił 17:17,4, 


Nowe zwycięstwo Marusarza 


W Zakopanem odbył się zorgani 
zowany przez SNPTT i Sokoła, 
trzeci w sezonie konkurs skoków 
na Krokwi. Warunki terenowe bar 
dzo ciężkie. Śnieg mokry. Z tego 


ków. Sklasyfikowano 26, Znowu 
zwyciężył Marusarz St. (SNPTT), 
nota 92,26. Skoki 47,51 i 51 m. 2) 
Czech Br. (SNPTT), mota 90,73. 
Skoki 48,49 i pół 48 m. 3) Kolesar 


też- powodu -ograniczono - rozbieg,|-(Wisła), nota 90,27. Skoki 46 i pół 
Długość skoków uzyskiwano niety | 49 i 48 i pół m. 4) Marusarz An- 


le rozbiegiem, ile siłą odbicia. Mi- 
mo to rezultaty uzyskane są zupeł 
nie dobre, co należy zapisać na 
konto pracy nowego naszego tre- 
nera. 


Ogółem startowało 33 zawodni- 


drzej (SNPTT). 5) Marusarz Jan 
(SNPTT). 6) Gawlikowski (Wisła), 

Najdłuższy skok poza konkur- 
sem wykonał Marusarz Jan — 56 
metrów. Trener Klyken osiągnął 
we wspaniałym stylu 52 i pół mtr, 


wg. Elizy Orzeszkowej. 
z Ankwiczówną i Cybulskim 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


ZAŁATWIA SZYBKO, 
TANIO, DOKŁADNIE 


BIURO „IRENIT” 
55 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


A 
iT 


w 100-proc. filmie 
dźwiękowym p. t. 


„POKUSA 


Łódź, 8 stycznia 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 8 stycznia 1932 


Zakaz imporfu przędzy bawełnianej? 


W poniedziałek ukazać sie ma nowa lista artykułów zabro- 
nionych do przywozu 


Przemysł dziany i pończoszniczy przeciwko restrykcjom i podwyżkom cła 


Związek wielkiego przemy- 
słu dzianego oraz stowarzysze- 
nie fabrykantów przemysłu 
pończeszniczego złożyły min. 
przem, i handlu obszerne me- 
morjały, wypowiadając się 
przeciwko wysuwanemu przez 
związek przemysłu włókienni- 
czego postulatowi podwyżki 
cia na przędzę bawełnianą. 


nieodpowiednia, to też podwyż 
ka cła byłaby uderzeniem w 
próżnię. Z tych względów właś- 
nie należy zaniechać wszelkich 
dalszych restrykcji i ograni- 
rzeń, jak również dalszych zwy 
žek ceł. 

Akeja. obu tych organizacji 
arzemysłowych jest charaktery 
styczna z uwagi na to, że 


Organizacje te wskazują, że, W POCZATKACH PRZYSZŁE- 


import bawełnianej przędzy 
angielskiej nie jest zbyt wiełki 
i nie przedstawia 
niebezpieczeństwa dla produk- 
eli krajowej. 

Dotychczasowa ochrona cel- 
na przędzy bawełnianej zwłasz 
cza numerów, używanych do 
produkcji lepszych pończoch, 
jest wystarczająca. Z drugiej 
strony przędza krajowa do fa- 
brykacji tych peńczoch jest 


|GO TYGODNIA UKAZAĆ SIĘ 
'MA DALSZA LISTA TOWA- 
specjalnego | RÓW 


ZAKAZANYCH DO 
PRZYWOZU, WŚRÓD KTÓ- 
RYCH ZNALEŹĆ SIĘ MA RÓ- 
WNIEŻ I PRZĘDZA RAWEŁ- 
NIANA, 
co byłoby realizacją postulatu 
wielkiego przemysłu włókienni 
czego, który stol na stanowi- 
sku, że deprecjacja funta stwo- 
rzyła dla włókiennisetwa angiel 


Zaledwie 40 proc. patentów 


wykupiono dotychczas w Łodzi 


Od 3 dni władze skarbowe 
prowadzą niezwykle  energicz- 
nie i przy udziale licznego per- 
sonelu ze wszystkich urzędów 
skarbowych akcję w sprawie 
kontnroli patentów. 

Na przedmieściach pojawie- 
nie się kontrolerów skarbo- 
wych wywołało taki popłoch, 
że z pośpiechem zamykane 
sklepy, celem niedopuszczenia 
do kontroli patentów. 

Wedlug prowizorycznych ph 
liczeń władz skarbowych 
ilość wykupienych dotychczań 
patentów zarówno przez przed- 
siębiorstwa przemysłowe, jak i 
handlowe dochodzi zaledwie do 
40 proc. liczby świadectw prze- 
mysłowych, wykupionych w r. 

1931. 

Kontrola ma na celu ujaw- 

nienie czy przedsiębiorstwa pra 


cują bez patentów oraz czy nie 
zostały wykupione świadectwa 
przemysłowe niższej kategorji. 

Nadmienić należy, że 
za mleposiadanie świadectwa 
przemysłowego grożą płatnikom 
kary w wysokości 3-krotnej do- 
20-krotnej opłaty za patenty. 

Według dotychczasowych 
przepisów można było do dnia 
15 stycznia wykupić patent je- 
szcze bez kary, o ils w tym o- 
kresie nie sporządzony został 
przez kontrolerów przedsiębior 
stwu protokuł. Obowiązująca 
z dniem i stycznia b. roku no- 
wela do ustawy o podatku obro 
towym ulgowy ten termin prze- 
dłuża o dalsze 14 dni, t. į do 
dnia 30 stycznia. 

Stanowi to dla płatników nie- 
watpliwie ulgę. 


Zarządzenia celme 


w opinji niemieckiej 


Berlińska „Industrie und Han 
del“ przytacza w  dosłownem 
brzmieniu ostatnią polską li- 
stę zakazów wwozu oraz oma- 
wiając podwyżki ceł pisze: „Za 
pawiadane zarządzenia ze stro- 
ny Polski przeciwko zwyżkom 
eel w innych krajach już stały 
się faktem. Można było spodzie 
wać się, że zarządzenia te ogra 
niczą się tylko do podwyżki 
ceł, Polska jednak nie poprze- 
stała na podwyżce ceł, lecz za- 
stosowała szereg środków, ogra 
niczających w silny sposób wo 


Pogorzelska 
Krukowski 
Dymsza 
Walter 
Chaveau 


Skonieczny 
Frenkiel 


góle przywóz. Obok tego wpro 


skiego poważną możliwość in-'nię może być mowy o jakim- 


wazji ma rynek włókienniczy 


Polski. 
x 


Na osłatniem posiedzeniu ko 
misji polityki gospodarczej iz- 
by przem.-handlowej omawia- 
"o wniesiony przez związek 
przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem  memorjał 
do mnisterstwa przemysłu i 
handlu w sprawie podwyżki 
cła na przędzę bawełnianą. 

Na podstawie informacji, u- 
zyskanych ze sfer przetwórców 
przędzy, przebieg posiedzenia 
tego był następujący: 

„Jak wiadomo, związek prze- 
movsłu włókieuniczego w pań- 
stwie polskiem motywował w 
memorjale swe słanowisko m. 
in. tem, że 
w związku ze spadkiem funta 
angielskiego nastąpił ostatnio 
zalew rynku naszego przędzą 

angielską, 

przedstawiciele przetwórców 
*|przędzy udowodnili, że 

w ciągu całego 1931 roku po- 
stepowa?! spadek importu przę- 

dzy bawełnianej angielskiej 

w tym stosunku, że wyniósł on 
w porównaniu m rokiem 1930 
mniej więcej 50 proc.. Ten sam 
stosunek spadku został utrzy- 
many w ostatnich miesiącach 
r. 1931 (wrzesień, październik, 
listopad i grudzień), które, z u- 
wagi na baissę funta angielskie 
go wykazać winny zwyżkę im- 
portu. 

Dane te dowodzą, iż ochrona 
celna jest tak wysoka (przy wy 
sokich gatunkach przędzy 60 
proc, ad valorem), że 


„APOLLO 


Dziś i dni następnych! 


wadzono różne zmiany do tary ; Miłość, nienawiść, zdrada i przyjaźń 


fy celnej, przez które przywóz 
do Polski skierowany Doe | 
na morze i w ten sposób poaa 
rany będzie rozwój portu Gdy- 
ni*. 


Pismo niemieckie pomija 
milezeniem, że wydane rozpo- 
rządzenia obejmują „porty 


polskiego obszaru celnego“, że 
więc ze wzmożenia przywozu 
droga morską skorzysta rów- 
nież Gdańsk. 


w I-ymm i jedynym 
CAŁKOWICIE 
mówiono- 


śpiewnym 
filmie 
polskim 


kierują 4 A y wielkim filmie 


Caterer  łizęgw 


Potężny dramat dźwiękowy w 10 akt. 
reżyserji Lupu Pica. W rol. gł. 


Simona Bourday, Ivonna Louis, 
Simon Girard I Alain Gulvei 


Pocz. codz. o g. 4-0], 
w sob., niedz. i święta o 12 
Następny program: Wersja dźwiękowa 


Człowiek Śmiechu 
W roli głównej Conrad Veldt 


Już od jutra 


W GRAND- 
LINIE” 


kolwiekbądź wzmożonym im- 
porcie, 

w szczególności, o ile chodzi o 
przędzę używaną do wyrobu 
pończoch wysokogatunkowych, 
to cło ma tutaj 

charakter wyłą€znie fiskalny, 
bo przędza tutejsza do wyrobu 
tych gatunków wogóle się nie 
nadaje, tak że dalsze podniesie 

nie celz nie miałoby sensu. 

Komisja polityki gospodar- 
czej po dłuższej dyskusji wypo 
wiedziała się za możliwością 
zakazu wwozu dla przędzy ba- 
welnianej pojedyńczej od ur. 
38 do nr. 60 oraz zz możliwo- 
ścią zwyżki dla przędzy bawel- 
nianej nitkowanej od nr, 60 do 

nr, 80, 

Co się tyczy zaś pozostałych 
numerów przędzy, w szezegól- 
ności t. zw, gałunków grubych 
do nr. 38, oraz gatunków cien- 
kieh powyżej nr. 60, komisja 
wszelkie wnioski podwyższenia 
na nie cła odrzuciła, 


Zniżka Gen 
przędzy czesankowej 


W dniach najbliższych odbę- 
dzie się posiedzenie właścicieli 
przędzali czesankowych, ce- 
lem ustalenia cen przędzy cze- 
sankowej na najbliższy okres. 

Czy ceny te kształtować się 
będą pod znakiem tendencji 
zwyżkowej, czy też zniżkowej 
w tej chwili trudno jeszcze prze 
widzieć, w każdymbądź razie 
przeważa zdanie, iż wobec sto- 
sunkowo b. zmacznych zapa- 
sów przędzy tej na tutejszym 


rynku, przy jednoczesnem b. 
słabem zapotrzebowaniu, ten- 
dencja będzie tutaj  słab- 


sza, (ag) 


Jak pracuję 


wielki przemysł 
bawełniany 


Na podstawie danych związku 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem, stan zatrudnienia 
w firmach związku w okresie od 
dnia 14 do 20 grudnia roku ubie- 
głego, przedstawiał się następują- 
co: 

Przez 6 godzin w tygodniu pra: 
cowały 4 fabryki, przez 5 dni — 
11 fabryk, przez 4 dni — 5 fabryk, 
przez 3 dni — 10 fabryk, przez 2 
dni — 4 fabryki, przez 1 dzień — 
2 fabryki, nieczynne zaś zupełnie 
były 2 fabryki. Ogółem w omawia- 
nym okresie w 38 fabrykach, do 
związku tego należących zatrudnie 
nych było 38,466 robotników. 

(ag) 


spowodowany malejącym zbytem 


Według danych zrzeszenia pro- 
ducentów przędzy bawełnianej 
stan zapasów przędzy bawełnianej 
ña rynku łódzkim na dzień 26 
grudnia roku ub. przedstawiał się 
następująco: 

Zapasy przędzy na sprzedaż wy 
nosiły 1,512,305 kg., zapasy zaś 
dla własnych potrzeb 356,602 kg. 

W porównaniu z okresem poprze 
dzającym zapasy przędzy na sprze 
| daż zwiększyły się o 15,779 kg., za 
pasy zaś przędzy dla własnych po- 


trzeb zmniejszyły się o 1,066 kg. 
Ogółem zapasy te wynosiły — 
1,868,907, co w porównaniu z 0- 
kresem poprzedzającym wykazuje 
zwiększenie się zapasów o 14,713 
kg. Wzrost zapasów tłumaczyć na 
leży okresem świątecznym, kiedy 
to zapotrzebowanie na przędzę Wy- 
bitnie zmalało. 


Uruchomienie wynosiło 115,63 
proc. normy  trzydziestogodzinnej 
tygodniowo z uwzględnieniem 14 
godzin świątecznych. (ag) 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,905 8,90 

4 proc. poż. inwest. 80,50 80.— 
4 proc. poź. premj. dol 42,50 42 
3 proc. poż. premj. budowlana 
30,50 30.— 

Bank Polski 105.— 104— 
Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,90 


CZEKI 
Londyn 30,10 30,— 
N. Jork — czeki 8,921 
N. Jork — kabel 8,927 
Paryż 35,03 
Praga 26,41 
Szwajcarja 174,30 
Berlin 211,85 


AKCJE 


Polski 105,— 
Lilpop 13,75 12,50 13,26 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
4 proc inwest. 80,— 
5 proc. konwersyjna 39,75 
4 proc. dolarowa 41,75 41,25 


4 i pół proc. ziemskie zł. 41,75 
8 proc. m. Warszawy 63,— 64, — 


8 proc, m. Łodzi 80,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 6,45 styczeń 6,30 luty 6,34 
marzec 6,39 kwiecień 6,47 maj 
6,56 czerwiec 6,65 lipiec 6,75 sier- 
pień 6,83 wrzesień 6,90 październik 
6,98 listopad 7,04 grudzień 7.12. 


ALEKSANDRIA. 
Sakkelaridis: styczeń 12,24 mæ 
rzec 12,60 maj 13,00 lipiec 13,30 
listopad 14,05. 
Ashmouni: luty 10,02 kwiecień 
10,17 październik 10,60 


NOWY ORLEAN 
Loco 6,26 styczeń 6,26 marzeć 
6,39 maj 6,55 lipiec 6,72 paździer- 
nik 6,92 grudzień 7,09. 


LIVERPOOL 

Loco 5,28 styczeń 4,97 luty 4,96 
marzec 4,05 kwiecień 4,94 maj 
4,93 czerwiec 4,93 lipiec 4,93 sier- 
pień 4,95 wrzesień 4.96 październik 
4,37 listopad 5,00 grudzień 5,03 
styczeń 5,04. 

Egipska: Loco 7,05 styczeń 6,70 


7 proc. stabilizacyjna 50,75 51,25 | październik 7,37 listopad 7,40 gru 


8 proc. BGK 94.— 


dzień 7,40 


1932 : 9 


Br. 8 
Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


8.1. — (GŁOS PORANNY" — 
JEANEFTE MAC DONALD i JACK BUCHANAN w filmie 


Dziś i dni nastepnych! wiolkiej miłości: reżysorji ERNESTA LUBITSCHA p. t. 


ONTE CARL 


Nadprogram ciekawe aktualności filmowe i wesoła: komedja 
Początek saangów w dni powsz. o g. 4 p. p, w niedzielę i święta o g: 2 p. p, ostatni seans o godz. 10 wiecz. © 
"Ceny miejsc: I 1.25, II 90 gr., III 60 gr. Następny program: „Powrót do życia” w roli głównej najpiękniejsza 
* para kochanków Janet Gaynor i Charles Farrel 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika,  Dojasd tramwajami: 


5, 6, 8, 9i 16 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 
; Tel. 213-84 l 


> SALA FILHARMONII 5 
d Gzwartek, ©" "95 gośz. 8.30 wicez. |) 


14-ty Koncert Mistrzowski 


| Józel Turczyński 


Pianista światowej sławy 


Program: 


$ BACH-BUSONI: Toccata D-moll 

4 BEETHOVEN: Sonata Es-dur op. 31 

| CHOPIN: Rondo Es-dur op. 16 

Jo CHOPIN: a) Polones Fis-moll op. 44 
b) Nokturn F-dur op. 15 

c) 2 walce op. 64 

ż d) Scherzo H-moll op. 20 

H DEBUSSY: a) L'isle joyeuse 

Ti ) La plus que lente (Walc) 
| DOHNANYI: _ Etude-Caprice (Pierwsze 

SĄ wykonanie) GE 
© WŁADIGEROW: Jesienna elegja op. 15 

kę! „(Pierwsze wykonanie) 3 

| MALISZEWSKI-TURCZYNSKI: Matelot (Taniec 

marynarzy z op. „Syrena“ 

Pierwsze wykonanie), 


poszukuje 


przedstawicielstw| 


Dobrze wprowadzona firma importowa 
w Montreal z liczną klijentelą poszu- 
kuje przedstawicielstwa konkurencyjnych 
fabryk branży włókienniczej, wyrobów 


wełnianych, bawełnianych i dzianych, 


materjałów na krawaty i rekawiczki. 
Oferty kierować do: GEBR. HIRDES. 
Hamburg 1. 


, 


Ą Bilety już nabywać można w Kasie Filharmonj żyj 


Jutro, dn. 9 stycznia, o godz. 22 


odbedzie się na rzecz 
Domu Sierot Niedola-Dziecięca 


WIELKI 


ED ANGING -HK ABARET 


z udziałem 


p. Dory Kalinówny 


i innych pierwszorzędnych artystów. 
ez m cu 


Nagroda za najbardziej elegancką i najskrom- 
niejszą toaletę. Moc atrakcji. 
Bufet, bar i cukiernia po bardzo przystępnych 
o*cóhach, Ea a l 


Cena biletu Zł. 8, dla młodzieży i akademików Zł. 5. 


Instytut Kosmetyki Lekarskiej 
i Gabinet Fizyka!nej Terapji 


„MMAR ch kierown iex. 


ul. Narutowicza 9, I p. fr. - 


b Do akt, 
Nr. E, 3019—31 | 
| Ogłoszenie. a 


"2' ORKIESTRY. ` 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie n-aważne. 


igioy" D 


Dźwiękowe Kino 


c 


z: U wy EH 
KILINSKIEGO 178 
Dziś i dni następnych! 


lora ley, Zbyszko Sawan 


K. Junosza: śtępowski 

w rewelacyjnym filmie według fra- 

gmentów powieści Stefana Kiedrzyń- 
skiego 


SERCE NA ULICY 


Początek seansów: w dni powssednie 

o g. 4, w soboty, niedziele i święta 

o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program: „Nasza jest noc" 

W roli główn. HENRY ROUSSEL, MA- 
RIĘ BĘLL 


E. GUTMAN 


ċħoroby dzleci 
Grodski 
w Ładał: ©rówiru POWRÓCIŁ. 


sam. w Łodzi |Gdańska 26, tel. 173-00 
Paaa przyjmuje 11—12 i 4—6 


Komornik Sądu 


Narutowicza 10 


gi na sasa- jam 
$|dzie art. 1080 U. 
P. C. ogłasza, że Dr. med. 
w dn. T 
sueo LUDWIK RAPEPOR: 
1932 roku, od go- ; 
zj Pride rano, UROLOG 
w bodai, przy ul. x 
Piotrkowskiej 37 p 0 w R 6 (8 I Ł 


odbędzie się 
sprzedań = prze- 
targu Er l 

ruchomości 


Narutowicza 25, tel. 14410 


——_ 


Tel. 122-09. — Gods. przyj. 11—2 

1 4—8. W niedz. i święta 11—2. 

1. Dział — leczenie i usuwanie 
wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p Masaże. Maski. 


ii. Dział — leczenie elektrycz- 
nością, światłem i ciepłem. (Gal- 
wanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyka. d'Arsonwal. Kwarc. 
Sol. i Vitalux. Diatermja. Parów, 

it 


Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. wyko- 
nuje się z polecenia lekarzy Inst. 
oraz z ordynacji obcych lekarzy. 


Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


Dr. med. 


M. LUBICZ 


| specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych I moczopłciowych 


Legielmiama 7 
powrócił 


telefon 141-32 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
W niedziele i święta od 9—11. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNI 


Lekarzy-spscjalistów 
Zawadzka 
TEL. 105-68 * 
ezynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11— 1 Y przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedziolężświęta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
wanerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZL. 


Nr. sprawy Z. 141/31. Odpis, 


WYROK 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Przewodniczący Wice-Prezcs J. Kiszmiszjan 
Bądziowie Handlowi: Hamburg, Furewicz. Sekretarz apl, 
Ruhinsztajnówna. 

Dnia 18 grudnia 1931 r. Sąd Okręgowy w Łodzi w 
Wydziale IM Handlowym na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał sprawą. odroczenia wypłat firmy „Hugo 
Güttel“ 


postanowił: 
Udzielić firmie „Hugo Gittel“ i właściciełowi jej Hu- 
gonowi Giittlowi odroczenia wypłat na, przeciąg trzech 
miesiecy, poczynając od dnia 15 grudnia 1931 roku. 
Treść wyroku niniejszego ogłosić w „Monitorze Pol- 
skim“ i pismach „Kurjer Łódzki*.i „Głos Poranny“ 
orag wywiesić w gmachu Sadu- Okręgowego i na 
drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Hugo Gittel'. Po- 
brać od tejże firmy złotych 200" tytułem zaliczki na 
koszta ogłoszeń. Mianować Sędzią Komisarzem Sędzić- 
go Handlowego Emila Hadriana, nadzorca sądowym 
kupca Stanisława Gajdzińskiego, ul. Zawadzka Nr. 1. 
Na oryginale właściwe podpisy, | 
Za zgodność 
St, Sekretara (—) T. CICHECKI 


należących do 
własnego wyrobu najnow- Nuty 
szych modell polaca Moszkowicza 
i i składających się 
A. REJDER: cst; UI. 


ŁÓDŹ, PIŁSUDSKIEGO 66. |POWSEO | 18 tuzi- chirurg 


(daw. Wsehodnia) tel. 167-64 rów posara 
E A amsn PAG Dabrowskiego 1 
(wejšcie z ul. Cegielnianej) 


damskich 
$ AN ATU 99 Teiefon 211-89. 
99 


osskatowanych na 
Przyjmuje 6 — 7 po poł. 
libład Położniczo - (hirazgieznp 


sumą zł 800— 
Łódź, 4.1.1932 r. 
Ogrodowa 10, tel. 313-57 


Komormik 
(-) Leon Wąsowski 


Ds. med. 


L. NITECKI 


Do akt. 
li H klasa Nr. E. 1670/1931. r. 
Oddział Specjaligta chorób skórnych, wene- 
Ogłoszenie. rycznych 1 moczopłciowych 


połośniezo-ginekologieany 


N t 3 . z 
Dr. mąd. Sz, Eigerowa TRE DZ ASCO IZ 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 


Dr. Reitler Kurjańska dzi, Stanisław |w niedziele i święta od 9—12 w poł. 
Dr. med. J. Baum Stopczyński zam. Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dr. med. W. Eychner w Łodzi przy | _ 

ul. 11 Listopada 


Cona porodu na I[ kl "wraz 
z zabiegami 200 zł, 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Odda!a! chirurgiezny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—3 pp. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób ekórnysh 
i wenerycanych. 


leczenie djatormją 


51 na zssadzio 
art. 1030 UPO. o- 
głasza, że dnia 
26 stycznia 
1982 r. od pg. 10 r. 
w Łodzi przy nl. 
Sierakowskiego 10 
odbędzie się 
sprzedaż z prae- 
targu publicznego 
ruchomości, 

ı należących do 
Feliksa Grendy 
i składających się 
z mebli, 

2 warsztatów .sto- 
iarskich, oraz na- 
rzędzi stolarskich 
oszsoowsnych na 


Dr. mad, oj 
HELLER 
Spocialista chorób skór- 


A 


nych i wonerycunych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Breyímuje do 10 r. i ad 4—6 wiae 
w uiedałelę od 11—2 go gpoładnte 
Dła pań spec. od gotłz, 4—5 pp. 


——L-- 


Posade 


latwo znadzie ten, kto ukończy 


i eiektroterapiją sanię zè 480,— | kurs buchalterji pod kierownic- 
Kampa: ipaiascowyj "| Łódź, 21.13.1931 r. | lwem rulynowasrego pedagoga. 
p S E i święta ph dał Kamośnik Specjalny kurs buchalterji ban- 


kowej i techniki biurowej. KI- 


DłB gań vd 6 do 6 po got. 
lińskiego 60, inieszk. Gł. 1223 


St St ńsk 
ańdaielna poozakalnia, opczynski 


10 


8.1. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Dziś wielka premiera! 


Najpiękniejszy i najbardziej melodyjny 
film świata, mistrza reżyserów europej- 


skich Manfreda Noa 


ALCA 


F 


Czarowna symfonja miłosna, osnuta na tle pełnego miłostek, bujnego życia 


króla walca JANA STRAUSSA. 


G caire Rommen, la Rina, dan Siwe, Fred Lerch, kor Jansen 


Dawny Wiedeń, zakochany w młodym Straussie i w jego upoj- 
nych melodjach, rozgwizdane i rozśpiewane uliczki, piękne kobie- 
ty, otaczające mistrza — wszystko to wiruje w takt walca z ka- 


lejdoskopową zmiennością obrazów, subtelnych metafor kinowych, 
efektów reżyserskich. @ Sensacją filmu jest udział znakomitego 
skrzypka, na czele najsłynniejszej orkiestry cygańskiej Jeana Golescu 


| omawiana 
i 
? 
kas 


ki Nanka | wychowania g 


zj 


NIEMKA (Reichsdeustche) udziela 
konwersacji i gramatyki. Prowadzi 
lekcje interesująco i zapewnia 
szybkie postępy. Ceny przystępne. 
Główna 41, front, II p., tel. 146-65, 
m. 9. 4113—3 


MISS MARY Gives Englisch 
Freuch and -German lessons. Trau- 
gutta Nr. 2 I p. fr. 3957 — 1 


WYPRACOWANIA z literatury, 
historji, wskazówki, porady, ma- 
terjały, objaśnienia. Pogotowie na 
ukowe. Warszawa, Ceglana 9 m. 
26. 4109—3 


POTRZEBNA wykwalifikowana 
wychowawczyni z pierwszorzędne- 
mi referencjami do czteroletniego 
chłopczyka z pomocą w gospodar- 
stwie. Zgłaszać się: Narutowicza 
56, II p., f. m. 8, od 10—12 w poł. 


INTELIGENTNA panienka ze zna 
jomością hebrajskiego potrzebna 
do dwojga dzieci. Porozumieć się 
telef. 189-07. 4111—1 


i Kopno i spracdaż. E 


DOMY, wille, place, w mieście, na 
peryferjach, parcele, większe obsza 
ry gruntu poleca Biuro „POL- 
RUCH”. Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132,01, 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego* ze 
datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, za o 


awa EEC | 
Ogłoszenia drobne | 


SKLEP z urządzeniem oraz mały 
pokoik przy ul. 11 Listopada, w 
dalszych numerach, nadający się 
na mleczarnię, fryzjera, krawca 
wojskowego, szewca itd. natych- 
miast tanio oddam. Zgłoszenia 
„POLRUCH* AI. Kościuszki 27, 
tel. 141-01 132-01. 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdn oddam bardzo tanio. Składo 
wa 17, Zwoliński. 


SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnia natych- 
miast tanio sprzedam. Wólezańska 
165. Wiadomość na miejscu. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, z u- 
rządzeniem, świeżo odremontowa- 
ny, nadający się na xazdy interes, 
z powodu wyjazdu natychmiast 
tanio oddam. Kilińskiego 77, m. 10. 


MEBLE! 

modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
mobie, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 1219 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupn.o 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82. 
tel. 189-28. 8—1514 


stkiemi do- 
szenie — 


40groszy, z przesyłką pocztowa w kraju — 2. 6— zasraniog — zł. 9. - 
Z 


itękopiców zedakojc nio zwi:aca, 


Radakior: Eugenjusz Kronman 


100 


okazja. 
proc. bezwzględnego zarobku, bez 


ryzyka, przez zakup artykułu go- 
tówkowego, spożywczego pierwszej 
potrzeby, sezonowego począwszy 
od 1 kwietnia. Kapitał od zł. 3000 
potrzebny, gotówka niekonieczna, 
Oferty do adm. pod „100 procent” 


PRZYBŁĄKAŁ się piesek żółty, 
młody obcięte uszy i ogon. Znajdu 
je się Piotrkowska 23 u dozorcy. 

4106—1 


4-POKOJOWE  komfsrtowe, sło- 
neczne, nawprost parku  Sienkie- 
wicza, 4-pokojowe, ul. Nawrot, bar 
dzo ładne poleca Biuro „POL- 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 

UL. PIOTRKOWSKA między Prze 
jazdem a Nawrotem 3%-POKOJOWTE 
mieszkanie wszelkie wygody z te- 
lefonem natychmiast do oddania. 
Zgłosz. Biuro „POLRUCH” Al. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


1 — 2 — 3-POKOJOWE mieszka- 
nia, wygody, centrum miasta i na 
peryferjach poleca Biuro „POL; 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


NA BIURO przy ul. Piotrkowskiej 
front, I piętro, 2 pokoje natych- 
miast do wynajęcia. Zgłosz.: „POL 
RUCH”, Al. Kościuszki 27, tel 
141-01, 132,01. - 


Ogłoszenia 


o 50% drożej, firm zagr. 1 


Za wydawniotwo „Psasa*, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Ragen'usz Kronman. 


W rolach głównych: 


ETON EEE 
NADPROGRAMY! 
KERUFRZWZUASEW WEZOANEA 


Początek seansów o godz. 


w soboty i niedziele o godz. 


ca LOKALE biurowe na prawach lo- 
| katora oraz 
s |w ruchliwych 


sublokatora, sklepy 
punktach polecą 

Biuro „POLRUCH”, Al. Kościuszki 

27, tel. 141-01, 132-01. l 


WE WSZYSTKICH kierunkach 
miasta, sklepy, ew. z mieszkania- 
ni poleca Biuro .„Polruch” Al 
Kościuszki 27 tel. 141-01, 132-01. 


POKÓJ z kuchnią na prawach sub- 
lokatora, w ogródku, w środmie- 
ścin, za komorne miesięczne, do 
wynajęcia. Zgłosz.: Biuro „POL- 
RUCH”, AL Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 

Z KLATKI schodowej, we wszyst- 
kich kierunkach miasta, pokoje 
umeblowane, bez mebli poleca Biu- 
ro „POLRUCH”, AI. Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 


2 UMEBLOWANE pokoje z uży- 
walnością kuchni do wynajęcia z3- 
raz. Majster, Gdańska 31-a, fr. 3 p. 


POKÓJ z telefonem, centralne © 
grzewanie, wszelkie wygody, front 
i piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 


POKÓJ niekrępujący, dla małżeń- 
twa, ew. dla osób pojedyńczych, 
ew. z obiadami do wynajęcia. Orla 
23, m. 22, I piętro, prawa oficyna, 
I wejście, tel. 181-78. 

PRN AA ak ZRÓB 2 
MAŁŻEŃSTWU lub osobie poje- 
dyńczej oddam 1 — 2 pokoje ume- 
hlowane. Narutowicza 39, m. 8, 
front, 3 piętro. | 


POKÓJ częściowo umeblowany, ła 


dny, słoneczny, ew. 2 pokoje ra- 
zem z oddzielnem wejściem do wy 
najęcia. Zachodnia 39 m. 25 I p. 


4-ej po południu, 
12-ej w poł 


PIĘKNY pokój umeblowany, wej- 
ście niekrępujące, łazienka, tels- 
fon, do wynajęcia od zaraz. Za- 
chodnia 57 m. 4, front, 3 piętro, 
od 3 — 5. 


POKÓJ z niekrępującem wejściem, 
ew. z utrzymaniem do wynajęcia 
Andrzeja 29, m. 19. 


DWA POKOJE 
eleganckie, wejście z klatki 
schodowej, I-sze piętro, ulica 
Piotrkowska, na biuro zaraz do 
oddania. Tel. 144-11. 003-2 


MIESZKANIA: pokój, pokój z ku- 
chnią, trzy pokoje z kuchnią, z wy 
godami do wynajęcia wprost od go 
spodarza. Różana 10, dojazd 14. 

4-POKOJOWE mieszkanie, wszeł 
kie wygody, ul. Piotrkowska przy 
Andrzeja, bardze tanio oddam, 


3 Agubtone dokamenty zj 


| aa a] 

ZAGUBIONO dowód osobisty dy- 
rekcji warszawskiej P. K. P. za 
Nr. 798,929 na nazwisko Cecylji 
Radłowskiej oraz matrykułę uni- 
wersytetu warszawskiego Nr. 37172 
Uczciwy znalazea proszony jest o 
nadesłanie za wynagrodzeniem na 
ul. Strzelców Kaniowskich Nr. 3, 
m. 15. 4094—1 


A AB O DZZTA WA TW ZE Z Z R Z A A 
ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Piotrków 
Tr., na nazw. Adama  Kopyciela, 
zam. Śląska 41. ] 


ZAGINĘŁA książka kasy chorych 
Kugenji Rolof ul. Juljusza 28. 
4110—t 
ZAGUBIONO matrykułę wydaną 
przez ginmnazjum „Wiedza” w Ło- 


dzi, na nazwisko H. Konówna, ucz. 
kl. Vl-ej. 4112—1 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
000/. Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, 


W drakarni własną) Piotrkowska 101 


Ogł. dwukolór. o 50%) drożej 


